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Rząd rosylsEil nieuznaleRady refienz-ae!
Odmowne oświadczenie kem. te icztrtea w  sprawie mleyi A L  Ledoicucfio.

(Tmegram Lw "  jo  tuoperu Krdk.*%
BerOn, 6 B|mtu

Niemcem @1 wio 
słwoczy idttU

h t  gtfw, 3 hpt». 
*G«mcom a.ofcuiy&cî n ' fwoloa otdi*iiQ}n się 

.bc*y_ Mini; je Amge zamknięto, dłvigo, nie oiśr 
tajjąe sli, nawot wcjr»3Ć głąbiej w poLoaH, kio 
tnjąos Paktam i w kh akcji opoij’ pr*e-
«u  gtfbW owł dra Seidlera, mw»8 aa Pala- ' 
War fran y  obuaMoia, mKScająt> ba wrogi* 
kuwwfafca wobsc państwa, ba w łch pojęełn, 
fańsiw o a M B ,  to —  jedno.

Unc iM pusjia q  sąduó modna było z glomtm. 
|w*py mledefekfoj, a argumentów, w r i trsy- 
^acninyeh, i  nebowanfa się wcśwe Koła Pol- 
Ł* <4. |  jego pustatetów poezeaegótayeh stron- 
d ń o d n M n ,  e M  (O m Ii pafedaty to 
• W  tdk sht«rfmrd* jaoM. 
f Deptało dddij, po ć n p a  ci rafa t m J a  
lyyzysw yorfionwnihanm ^ehlDOtowego, Bfansy 
In s jM ^  t o b fa id  ta, uegO ii U wUiUS, <k/ 
kze eużaU «4& ud w w j.  
t1 ^ !« n  W hm r Abowdahtott* w p łyH d  *#■ 
M  e b o a t do a A rt  o, be pwortei  jo t  k o  
Stata—  prawem W totj p*ftjf wjrm lfc ra t o *  
Soac r  ri«T — ■h iih  

P> i iw  cytowany m t  się i W i  WH» 
'̂ wwa r e o a j  j  d k  j£jfljw k. które kWowa* 
ty  W ih d  w ich afcwyt opojiytyjno}. pleoo bo- 

fc  MMI fcOotnfe poddał Otótrd r«*aJ 
ae jn y  ta %aaUbr. tto fryiotY t» dowo- 

*e td r IftaMone dawa h | dyploaadyeaH 
a<o aadajo dę do rartoeowanlo w u -  

* ▼-*  raawefa, le  jm t >»w*t idebozpUozae t 
* “ Wb}0 dq -r łW łn r-n  artw ł tb> aewych prą- 
P *  fluSjiaujdi

phaw W. AIw BjW ^1, o podoboe
**wj* < d rm |a  dę n h ^ i  ns łm eriłi kmycłi 

^̂ dmnBrów w^mtokioti. wie mówfejc już o M.Vr- 
Z*dtwng“t Jońra ,H «a <W pwzą-

kłyajaa Bndala «tanoor  ̂a Polaków we 
| {"fejdw y eroeĄb oonińL 

■W  *» ta1 fan i wTottgn w poeTadach pfraay 
*t stanoiwp^o Koła Pofekiogo, *a- 

,*?* ,tKl u cn y n  tam ds# rableraÓ'
if f *  tafc*1> nrattyr-wry, który lfaRe atmv-
: aicntacldzo a ja  tó porer^nreoia z Po-

■wturi,

ITi ^ ^ ^ ^ ^ liw io n y ch  4-idzA’ Niwnoów —
1 jodem t  takich głćnów* —  jest dóbr" fóo- 
•■Wt 1 IMakeod waiay ł kor-mny, tak, 3nłc 

emng Aptnti staryck znawców naerych Bbosnn- 
*Mw ftohtyw nyp.h. w iiada on te* wartość prak- 
tSfcan* (P« Polaków1*.

*W olera wątpliwości, i* takJs oteefwienie 
emców ułat™? w znacznym stopnki nawiaza- 

-r  “  niedawno nic? rokowań połsko- 
. ,  *®Wch,̂  od wyniku kit.ónrc.h znlci.a losy

j~8Jnaittn i wogólo breg î Yiia we-
^ D̂ r j  bo póhtycsneeo monarcidL

iicruńsira wYou Zt** 
siępnĵ cą infonnacyę, rodkolportowaoą —  
jak trrierdii —  a kół rL^d_wyck ntoekśag- 
akich:

L e d n i c k i  prsybyl.>do Postwy « u g . , tL  
^.ijifceo »vietóv/>iiiĄ bBgtKaaeslał, uyremr ptaA
dtadę regencyjny. Jego Bst mrtarzytchiiajyey 

; "laaawaf mu róin* konnpeUciiye, mujdzy inno- 
m i ochronę polskich obj wateli w Rosyl, fcorga- 
ŁTOwanie porurora <mgraatow do Pa"ki wre- 
iccie ochrony poldctch kapitelów prpwatoydi 
i jwóbtwowych.

Rów acłaśpie ptenekell enibaaador hr. M i  r- 
b a o h  mcóeb uy do konaiaaryata rosj>Jd"<ro 
dla epm r n jn u ta ^ e h  e proftą o prayjyde 
U drihU ^ro, nrotegajye, Cw jeot to wyacytJjm 
pntbn reydo ateado^degn, gdy* Romo irwo- 
•ty* «n£taeju poi.’ loj wynaga^ą rocitzxygxóę- 
da.

TjmeuatmL ktenlgani rosyjski dla g a «  Ot- 
graidamyeh, O a ło ie r in . poleefl rw W o  

ndó Lękali Liogn, i*  kombaryat wiemy m h o  
hrwi błŁuoJfciemu, który odłgezyl PoisLę od Ro
ki i, podeda pełną kwładcaaodó wro. I I  tnlae*  
ów ale pnyzasje o n o n  łsd c psInWego p raw

o edUa. Raąd •>  
igodaió d* ao

Ph

Połaki, d o nudo pnyzno Ł ło J«  R egw yjne} 
wfiofe eaałąpoweido ooJr*defo lodu. , 

Pontewad raąd oowietów jest zdwuiSy la  >it 
ród p o lu i n a pi*vM wolnego decydowania a 
rwym losie, nie modę awaiaó ksay Regencyj,' 
nej za nic burtg^ jak tylkn tu atgtta rsądd; 
JBłemieckłego. . ' *

Z arngiej jedna, rtronr rzaa sowietów-wio^ 
dkąe, ta kwestye Łointmikaeyjne, jak I a ic^ g  | 
hmycb spraw na demtach połakkb t 1 n w u b ó  
podlega władzom tiiamieckim, wołałby o eor*. 
n o t  tych rokować ke ; ( odsŁo i  wtadńm fl 
id—ilcrlrtniS, mtrj anikaąó tafo, de ieoiryu, 
paswdąta wapóhdo a Ledńkdrka, amglfh; by# 
pnes wtwJa* a W n U r a d aJo ea  

Kom inryat hsdowy ahee porort*wl5 « fg!Ą 
dana nlemfaaldna wybós osób f organów, któ 
wfey i  nim pertraktować i jada& nąd i 
wybrał LedoicJttego de n k n .k £  w 
powrota aobodieów paiskldk —  branluryal |  
wynóa gotowość w ^ld a w stoeoafcl s I  cdi fc 
d h ą  pmycaan  jednak jesseae p o d W t, to 
eetew artH  L s h to h p  bąuła rngm w uia  
spm r toondgraoyi, •  o n a  he. Rłdbaek-w m u  
pftada w ria to . wspomina.

n a ewt dnw>n raąd aowtetow r a t  LadaM SK 
A  po^tdołks s iM iirid fifii fia  SeKIa tp fĄ  

ajawm iuga zaknaa to fa fa  —  s t o  W to  
Uk jn fa n fe T  I  d m l far. aM m A a ^

ąm nruU j

Proces o łalemnlre łoia dyplomato
Seflzaeya bertl^pbą. — entewy wezechiienłedde na dra Kofc(td%Rr>—  We-' 
nrzepjrtf ezar mieszitanak Bokareszto -  Wszeełwtełwy asttuią obalić ookro*. 

tacza «tam. -  Poweźmie na świadka K praadora rmmtegktege Caraa*
(K joresptm dm tc& t JN om . K m \ Rn& ,~%

knsłaagio kyda w  atoOcy rmnBiUddrJ. Gdyty 
nawal, —  co nie jeai wcale dowie&danMi i 
rachwyty dyplomaty nfemleckŁ-—o ir r a  La i* i 
rs/ły  rią istotnie pafryotycKnym wyrongar^uia, 
stołośoi dla la u łów  {dąkuoSci narodowej, na* 
bykrfry w  tan nie dziwnego, gdyi id ia i neto , 
poza BerSnem drng?*j stolicy w Ftropłe, gdzie 
natura nagromadz3»ł>y tyle okasów, zaprreo£»> 
jącycfa pnyjęt«j nom enklatura, mlwaująoej j 
słabszą połową rodn ludzkiego —  phśą piękną 
Natomiast Prusa, ■* atynfis zarówno cudami i 
uai ary, Jak I 
ntf piclaiyeh

Atoli wKMchniŁ_cy byH bmego atoat€, 
tut znaiiitto ewdj wytrą w {k a set p w y  t m ,
kleronku, jak „Deoteehe T v w  *»■*“  
deutsobe Blaettar1* I in , pnyczem z eafaj uga* i 
wy zrobiono kwcetyę wyeoce pc!!tyeznę; zartiCl 
ctmo drowi Knolnunmowi, ii pootg>owmtod( i 
swem przynosi ujmę rt,"itacyi p-rf-nwu ł  po
głosek o bukarerzteóskieh ^tajeumieacb W ł^  
6ekre,arza 3tann postanowiono użyć do odds- 
wna jo ł upra^nioue^o 1 nciltnrasego iitohurfg 
niemiłego sobie pedityka. i

Na tyczenie dr. Łnebl manna. ptofcatntoCMI ,

UmIIm J w -
iw n n A  -A- *

(nur.) Beińln młał w dnia drf dejszym sfaer*y> 
czajna scnzacyę. N" mięta? dyirkuaya prasy 

niemieckiej o niemoralne, Jak twierdziły dzien
niki wsiftctniemleckie, prowadzeoe się *= jrta -  
na  stano przedo spraw zagranica, dr. Kaełfl- 
m?m~ podczas jego pobyto w B -łra w tcte dla 
rokowań pokoj< wych z Rumunią, pneuluala «ją 
w dalszym ciąga przed kratki s>{d«we.

Wtwochniemcy, którzy drowi Knehhnannowi 
ale mogą darow?ć z-równo wyrtąpleń pubFcr- 
nych, jak i całego Herraku Jego polityki, roz
sierdzili się nie na żarty na skutek pogłosek, 
iż kierownik polityki zagranicznej R\aray irfo* 
irleckiej, rietylko. te u' -ma w wrsTmrzająn^ 
estymie poglądów i ideałów pargerm-ńskich »- 
le, jak wieści niosły, nie dochow,*ił w uiesfcar 
Iftnni hiałości uwielbienia dla nadobnych'“Borłi- 
nek, 1 poważrł się rozmarzonym wzrokiem spo
glądać na gorąco-ktwiste „boconóżkf* bukaro- 
szteóskie.

Owo uwielbienie. —  jak opowiadają sobie |io 
‘cichu w salonach i ..wiarniacli berlińsldch —  
nie zaw°ze utrzymywało się w obłok?'li Idea
lizmu, lecz, niekiedy opadało ku padołom toz/
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państwu wytoczyła proces o obrazę ciei sekre
tarza stanu przeciw redaktorowi ,,D Zt".“ dr. 

■ Maksowi Lohanowi i red. „Alid. Bl.“ dr.- Jeliu- 
; szowi Duncate. Rozprawy przed izbą k.-.iną sądu 
krajowego, naznaczonej na 4. lipca godz, 10 
łanu, oczekiwano z nerwowem napięciem.

Salę sądową wypełniły rzeszo ciekawych do 
osfettaiego miejsca. Spotka! ich jednak bardzo 

I przykry zawód. Albowiem po wstępnych for
malne iciacb i oświadczeniu oskarżonych, któ
rzy utrzymują, iż w inkryminowanych artyku
łach me występowali przeciw prywatnej esobie 
fłra Kuehlmanna, ale przeciw sekretarzowi sta

nu, którego działalność uważają za szkodliwą
din państwa, trybunał, na wniosek prokuratora 
państwa, uchwalił ze względu na interes publicz
ny, .w jkluczenie jawności rozprawy.

Pousn ani na poparcie swych zarzutów przeciw 
dr. Kuehimannowi przedłożyli sądowi dwa ob
szerne pisma, zawierające wnioski dowodowe. 
Trybunał wezwał na skutek tego dalszych 
świadków i do ich przybycia odroczył dalszą 
rozprawę. Itiiędzy innymi na świadka powoła
no b. rumuńskiego prezydenta gabinetu Carpa, 
który n a  być przesłuchany komisyjnie, przez 
niemieckie pescLtwo w Rumunii.

Kcallcya przeciw rzasissn MtawicM®.
(Telegram „Nowcg.o Kuryera K rak/J .

nieczne. Za tern ma pójść konfiskata kolei ro-Berlin, 7. lipca.
f . „Beri. Tageblatt** donos’ z Generwy: Depu

towany i2by francuskiej, Mistral, podaje w 
dzień.uku „Populaire** szereg szczegółów o ru
chu anty bolszewickim, organizowanym przez 

rząd francuski. Na czele akcyi steja Izfwolskij 
i Makłakow. B. ambasador rosyjski przy rzą
dzie fnmiu.kim — pis .o Mis trał — na czele 
antyTewMucyjntJ „Ii ja Rosjan, wiernych Ojczy
źnie i koalicji", rozwija wybitną akcTC, która 
ma na celu spowodowanie zbrój*.ej intcrwencyi 
„entente^* w RosyL Równoległą akcyę pio- 
wadzi afakłaz&w, mianowany przez Kierońskie
go ambasadorem rosyjsUrn w Fary“n, którego 
to urzędj nigdy nie wykonywał. Ob.J dyplo
maci uiilei zają do obalenia rządu sowietów. 
L»zj*łaiaoŚ<5 tę popierają sfery rządowe franca- 
akie ona sfery finansowe.

W tym duchu rozpoczęła się równlel kampa
nia <w prasie francuskiej.

■Głoś u o wypowiadają już w kołach francu- 
sfclen zapatrywanie, 1* interwencja koallcyi w 
Ttooyi i obalenie rządów bolszewickich Vst ko-
' ■ M H M M r kn n H n a n n

syjsldch, jako znąth.wu br-r.yr czeóstwa długu 
rosyjskiego.

6ics włssfei za inferwen- 
wsneyara RosyL

(Telegram „Nowego Kun, era Krak,").
Legano, 7. Hpca.

„Corriere della Sera" wykazuje w artykule 
wstępnym konieczność interwencji koalicji w 
RosyL Pora stosowna w tym względzie już na
deszła; ułatwił* sytua/jyę akoya wojsk czesko 
słowackich. Dalsze zwlekanie wysslob; tylko 
Niemcom na korzyść. Niemcy ze swt j strony 
będą, stosownie do chwilowej sytuacji, popie
rać już to bolszewików, już rei stronnictwa mio 
szczańshie, aby z czasem wytworzyć w Rosyi 
podobne stosunki, Jak te, które obecnie panu
ją na TTkurlme. Inleres koallcyi wymaga reor
ganizacji Ropji, która Dczsprzecznio stańio po 
stronie „ontento*'.

Przegrupowanie aktywistów
w Radzie Sianu.

- (Korespondencja „Now. Kur. Kralu.").I m

^  Warszawa, 5
i (aj Dotychczasowe ugrupowanie klubów 
aktywistycznych, oparte na programie wyłącz 
nie wojennym, nie odpowie J a  zakresowi prac 
V Radzie Stanu, który wiąże nią ścilla a za
gadnieniom. ekonomiczŁO-op łteezneml 

W łączności z tero przygotowuje się pe wne 
go rodzaju przesunięcie wewnętrzne w lunie 
aktywistów, rozproazkówanych dotyehbde na 
kBka grńp

Prawdopodobnie 1 r  ećefa grup powst »ę  
trzy; 1) konatytucyjnomonarohiczna, 2) demo- 
kratyamo-poetępoira, 3) lodowa.

PorozunJmde Ufcii Jt»t możliwe, gdy* roż- 
nice nrogramow wojennych faktycznie zataiły 
się, albowiem wszystkie partye mają jeden pro- 
grane ratować Polską jak się da.

Ro.prosJLuvm.i4 na ligę  państwowości, 
Związek lud„ Oertrum narodowe, stronnictwo 
narodowe, str<\ni>łctwo państwowe i klub pra
cy narodowej — jest dziś odczuwane jako prze
starzało.

W obozie konatytncyjno-moharchistye^yro 
wysuwają się na pierwszy pian wć>ńd członków 
Rady Stanu: hr. Rostworowski, Targowski
Skotnicki, br. Sciplo del Campo, prof. Chaniew-

Amazonka XX. wl?kaj.
Z frsncmfcfe) Htoratury wojennej.

Mimo obudzonego wojną ! ayitacyą okru
cieństwa ł krwiułerczulcl, wygasły przed wie
kami ród udtologkznych Amazonek, których 
Żyda upTywalo ra  ciągłam bojowanhu w ką- 
łd*0 krwi, nie od*y] już w dawnej fvpJ po 
BtaeŁ Zapal wojenny - ogarnął wprawdzie tak
że 1 „lepszą1* (dlaczego?) i tkliwszą (twierdzenie 
ryzykowne 1 problematyczne, ze względu na 
notoryczne okrucieństwa dam wobec płci 
^brzydkiej**), połowę ludzkości, zapal toa nie 
zaprowadził jednak naszych pań do rowów 
Strzeleckich, pomiędzy latające oTnisto po- 
e k U

^TSpÓłczesui Amazonka czynów wojennych 
dokonuje w szpitalu i w instytucjach wojcn- 
uy«h a pociski, które miota, nie są żelazno, 
uf ołowiana, aczkolwiek niemniej od tamtych 
Kabójeza, pochodzą bowiem % kołczanu Kupł- 
dyaa, którego towar eicary się opinią jak naj- 
lepssej solidności

Taką też wspiłczeraą Amazonkę odma
lował *nanv piran francuski Henri Bataille w 
wystawianej w czasie u ojny w paryskim te
atrze Porte-Saui Mai on sztuce, p. t. „L‘Ama-

zone" (Amazonka).
Temat wojenny zap_wnił r-tace wyjątkowe 

powodzenie. P rze: kilka miesięcy ule schodziła 
z repertuaru, a na każdora przedstawieniu pu
bliczność tłoczyła Bię formalnie do kasy, by 
tylko zdobyć bilety. Główne rolo spoczywały 
w reku artystów tej miary, co Rejan, madame 
Simon i Ar*oine.

„Amazonka" jest sztuką „par ezcaUonce" 
wojenną, ze wrrwtkirami cechami, piętnujące- 
ml ton rodzaj literatury dnia dzisiejszego. Bo
haterką J™t młoda dziewczyna, Ginetta, która 
pa najeździć Niemców na północną Francyę, 
po spaleniu domu roddclelrkiogo, Śmhrci m it- 
k’, zabitej przez „boches‘ów“ (tak dziś powsze
chnie nazywają Niemców we Francyi, co moł- 
naby oddać naszym tenninem: „plndrak’**),
7<roTiie ołca i brata, kt/rmnu Niemcy wykłuli 
knłami karablnowemi oczy, schroniła się do 
swe i krewnej, Cocylii, do małego m lac tw k a w 
Sro,łbowej Franejl, gdzie oddała się z zapar
ciem się siebie samej pielęgnowaniu chorych 
i rannych żołnierzy. We wracających na front 
rekonwalescentach podniecała -apał wojenny 
i posrarJę śmierci. Natomiast pozostali poza 
frontem mężczyźni byli przedmiotom jej naj
gwałtowniejszej poga ’v, która n?e ominęła 
męża kuzynki Cecyłi, 1’iotra, pracującego w

ski, prof. Zawadzki, Sulikowski. Obóz ten skaz 
pia około 10 członków i stanowiłby najsdnipjł 
szy klub w Radzio Stanu.

Klub demokratyczny jest mniej liczny, a!ą- 
reprezentowałby się poważnie. Na "czoło wjrsu-< 
wają się pp.: Simon, Grotowski, Uumnicki, Zio. 
liński.

Du klubu ludowego należą cLłopi, nad tj 
wstąpili kisęża: Aksamitowski i Malinowaki.

Przegrupowanie się na gnmcio społeczny nr 
może uzdrowić zabagniono stosunki polityczną 
warszawskie.

Uftawa o  bśtrelu 
ad m y slraarln y m  

królestw a Pol.
(Koiejpondencya ^Kow. Kur. Kiak."). ' 

Warszawa, b. npca.

Delegat ausiro-w ęgiersidego u h to n tW ż  
spraw Ug^ancznych, poseł i upełncmocidaajj 
minister bar. Ugron zakomunikował pnoydsifcj 
towi mir issrów p ar. J. StecJLu>wakł«am p.zyą 
diyluą decyzję Auuro-Węgur w sprawie p n ę ,  
mcrwauLi adminiatraesyi KzóL P skkkga

Ustawa o ustzvjn administracyjnym  K rć|| 
Pokkisgo peszanawia, ie pod wiglę lun U u t  
ićstratyjuym Królestwo Polskie poazlekrns bęi 
dzis na woj.wódatwa, powiaty I wfaąp. JOaoto 
r e i  w m  Warszawa tworzy osobną j^bwutfe^ 
ndminisiracyjną. Każde miasto prry HeabTtf 

mieszkańców ponad 250.000 może żądać wyn 
dzielenia z województwa, punod 40.000 — wyw 
dzielenia go * powiatu.

Zanad wojewódzki jesr orgaueui zarządd 
fcciitralnego i organem kierowniczym wojes 
wództwa jako związku komunalnega B.adlegS 
pod wzg'ędcm służb ot./Tn ministentwu spraw 
wewnętrznych; w sprawacn, należących do in« 
nych ministerstw, ta ostatnio Bą ala niego ins 
stancyą rozstrzygającą.

Na czoio zarządu województwa stoi wojewo<c 
da z odpowiednią lic- ba unęduP.ów prry ih 
dziale sejruku wojewódzkiego. Wojewodę mia
nuje król na wniosek rady m!nlctrów. Wojcwo. 
da jest odpowwdzulny zn cały zarząd podło- 
głego mu województwa.

Wojewoda posiada przy sobie radców do 
wszystkich spraw, objętych kompetencją róż* 
nych ministerstw.

Organem przedstawfcicKkLn Zarząd a wujo- 
wóiztwa jest sejmik, rłożony s ctólegatówr r a i  
miejskich I giąinnych.

Ustrój powiatu jest niemal dosłownie wzoro
wany n» ustroju województwa; władza staro
sty ma w zakreśla powiatu tan aam eharakt r 
I koiupeteocye, co władza wojewody w wt>- 
.jewództwia

.areenale Piotr, w którego screu oŁadzSi .tlą, 
milośń dio Ginetty, pod wpływwu jej mńw, aglo-i 
aił się na front. i

Prr”o cvłe półton miesiąca ula było wic3d 
od t łotra. Perce Cecylii targała ąiepewność co( 
do losów męża I bóL I w  sumieniu GLaetty, 
która Piotra naprawdę nie kochała, poczęły? 
® ? budzić skrupuły. Al peramago nadeszła 
wieść. Smutna. Puyntća] Ją e*ditaryuez Czer
wonego Krzyża. Piotr zirnął *ml«rcią bohater
ską od kuli wToga. Trupa pognafB Niemcy, 
a poznstrło po nSn pamiątki: portfbl z B»tamf 
Głnotty i ostatnimi z&p&ksud Piotra, za po
średnictwem „Czei v. Birzyża" odesłano żonie.

Teraz wysila na jaw i tajemnica Piotra I 
Ginetty. Cecylia w przystępfo rozgoc^e^anlą 
i oburzbnia przeklęła Ginettę i pamięć Piotra, 
któregn listy podarła z wścfakłoścl^ m d łą  
na ziemię I zdeptała.

Ginuta, z słaiwituu: „Otom wdowa pe nim, 
ja jedna prawdziwie" — opuściła dam Cecylii 
i udała się na wici do siostry podprafakta, któJ 
ry ją od dawna już kochał.

Fedno dwa lata upłynęło od owego dnia GI- 
notta nip ustawała w pracy dis celów wojen
nych. Wobao zbliżającego się pokoju, gdy Już 
ojczyzna nie miała potrzebować jej pomocy,.* 
zdecydowała się ną krok jd a l  jaj za-
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NA DOiiiE.
P O O l W IE R A Ć  w i ę z i e n i a ;...-

T rw o g a  w ie lk a  zn ó w  w s tą p iła  
i)o naszego dzisiaj grodu:
1— Pooturferać tr za  w ięzien ia ,
'ho... z ło d z ie je  po .nrą z  g łodu!

Takie oto hasło padło,
'Kaidy jen o  o nłetn gada ,
'Nad z ło d z ie i sm u tn ym  lo sem  
W  m a g is tra c ie  ra d z i —- R ada.

Nikt nu fimjie znaleźć wyjścia,
C h o d a k  ono f e s t  g o to w e ,
Tylko na ra d zieck im  Jcarku —
SuLrmonu teza m ieć  g łow ę.

Rada, niby drag, jest prosta,
Nikt fuż lepsze} nie wymarzy:
'K w u łeru rtek  trza  z ło d z ic jo n .
V KTtticou sbich aać poskarży 

Nlecfi ich karmią ct7 co zbili
’7j k r z y w d y  t- zo s  w  t e j  c ię żk ie }  dcbfpJ  
72oae\ej?  P oskarż?  K ru k  k ru k o w i 
P ew n ie  o k a  n ie  w y d z io b ie . H ejo ta .

Chw ila b lełgca.
Kalendarzyk.

Py ryła 
WscK^i

Metodego
Wschód słońca 4 M m.

Zachód słońca 8’84 m.
Llługośe dnia 15 g. 12 m,

^ r r t r  miejski: Halka- Moniuszki 9  lipca 
rark  Cracovii: Polonia—Cracoyia

H o la o y  w  n n * r w o n o J
a « * n r d v i M'

K o rn W S tlN k a  PIĘCIU OFICESOW POL
SKICH.

Z powoda niemożności werbowania do czer
w onej gwardyi dostatecznej ilości młodzieży
•rosyjskiej, rząd bolszewicki rozwiną! usilną 
•gitacye wśród z d em o b! 1 i z owan y ch Folaków, 
by ich ściągnąć ćfo czerwonej gwaitTyi.

W Moskwie, miał Trocki zwrócić się do he
k t a r y  atu polskiego i zgrom adze nych Pola
ków, z przemówieniem na temat, że „z was 
Polacy, otworzą armię niezwyciężoną, która 
Wniesie w świat Iduaiy socyallsty czno-sowiec-

N  Witehsku tłumili polscy „czerwcni“ legio
niści anty-żydowskio rozruchy. Za odmówienie 
i^atk x kozakami, motywowane neutralnością

ł^wałó szci^ście oeobist*. Slub jej i  podpre- 
miał się odbyć w dniu uroczystym i>od- 

Pi8*uią pokoju europojsMegc*.
Uroezygtcić weselna rozwija się na tle świę- 
narodowego pokoju, sztandarów narodowych 

I graąja trąb. Ną sceną występuje Ginetta w 
Si Pi Aue ślubnym, promieniejąca szczęściem.

Wtmn następuje zwrot niespodziewany. Zja- 
. rię Cecylia, zr-yvva welon ślubpy a głowy

• i ubierą ją w czepieę wdowi:
, Tj* To twój strój!...

W duszy Glnetty zbudził się gios obowiązku, 
*1W» się ną szyję Cecylii, ćkdękujgjc jej za 

Pf*ypo»nioiue pwiauoaci. Tak jest! Nie dla, 
® ÓJ ^wiąnęk nwjtowy i ślubny welon! Jej droga 
powinna iść Gadem męczeństwa Piotra, który 

al *' eie za Pprawą. Wróci więc do północnej
*• * Ca.łe życie, odda na usługi ofiar 

®vut«ej wojny. Dla nabrania sil na tę trudną
odbędzie pielgrzymkę do grobu Piotra,

Sztufca Bataille a, napisana za znajomością 
eeindki teatralnej, pełna efektów scenicznych, 

prsytem owi aa duchem patryotyc/myin, cie
sz, . się wiolkh m Dowodzeniom u puMiczno- 

ĉ.‘\uak >lie r^z le la ła  krytyka, 
i iZSi- lJr,L1łc^i autorowi brak patryotyz.mu 

sz m y wpływ na szerokie wTarstwv spo
łeczeństwa. j  ^

Polaków w sprawie wojny domowej w Rosyi, 
i  rozkazu orenbur«klego sowiitu rozstrzelano 
5-cln oficerów Polaków, Kozłowskiego, Kalk- 
szteina, Staleckiego, ZeberU i Zajkowskiego.

^ ‘ s z p a ń s h a  c h o r o b a *
Prezes Kola Polskiego zachorował — „Ogonki 

hiszpaósnłetl
Influenza hiszpańska, o której obecnie dągle 

słyszymy, zabiera coraz to nowe ofiary z Ber
lina, gdzie, jak wiadomo, grasuje. Donoszą, ie  
piczcs Koła parlamenia/nego poseł Włauysław 
Seyda zapadł na chorobę hiszpańską po chwi
lo wem polepszaniu w chorobie, na którą ostat
nio niedomagał.

T aki; w Toruniu stwierdzili lekarze liczne 
wypadki febry Liszpańrłdej. Choroba ta, kiA 
rej objawy są takie •>*w .  jt giaiującwj w 
UcL 1889 i 1890 w caiycn Nieme-* och Influen
zy , występuje tutaj tylko w zupełnie lekkiej 
formie.

Natomiast w Anglii, według dOtioshwŁi 
„Nleuwe OourantM rotterdamskmgc, choroua eeo 
rzy się bardzo l rzecz przedstawia się groźniej.

Jest niebezpieczeństwo, te przy poczntko retu 
Ztt.il dbaniu następują komplfkacye w formie 
bronchopueuironłi I mentnginsu.

W Dudley zachorowało 4000 dzieci f zam
knięto wszystkie ozkuły. W przemyśle, mlinio- 
wlcie w Bumłngłum, zagraża niebo zpteezsń- 
gtwo powału ego braku sO roboczy cn.
Liczba wypadków ćnderrł wskutek nowej cho
roby wzrasta &uacznle.

Choroba tak się szerzy, De
PkZBD MIESZKANIAMI LEKARZY ZBussA- 

JĄ SIĘ „OGONKI-,
które uzyskały już miano ,,hiszpańskich- .

Jak wynika z zastawień rozmaitych Óuole- 
Ŝ eń, przebieg Influenza r't *puńsni j bywa ró
żny, w pewnych wypadkach lekki, w hmyeh 
groźny 1 nawet śmiertelny. Aczkolwiek u na* 
dotąd nie skonstatowano jełu-cze ofleyalnłs Ist
nienia hlszpańridej choroDy, Jednak, wobec zda
rzają tych się ostatnio sporadycznych wypad
ków febrycznych zasłabnięć, udleiy zachuwać 
środki ostrożności.

K<3. B o c i a n  o o u o z o o a  
O h t f l m t z c s y  M n ę !

Przed kilku tygodniami osiadł w Chełmie 
ks. Bocian, deleguwnuy specyąlnle na Chełm
szczyznę przez Metropolitę) hr. Szeptyckiego 
dla celów agitacyt kośclduel u- duchu ukraiń
skim.

Akcya te. Bociana wywołał* różne niepo
rozumienia 1 rozgoryczenie w kołach poLIdch, 
które nie mogły obojętnie przyglądać sio za
biegom tego działacza ukraińskiego.

Również i władze okupacyjne zwróciły ba
czniejszą uwagę na k?. Bociana, a  przekonaw
szy kię o szkodliwości jego dział nla, postano
wiły temu kres położyć.

Jak się dowiadujemy, ks. Bocian otrzymał 
rozkaz bezzwłocznego opuszczenia Chełmszczy
zny. To zarządzonlo gen, gubernatora J. E. 14- 
poszczaka znalazło ogólne uznanie wśród lud
ności polskiej.

Prar£TttM8*me y a t r u i n i e n ie
H ś-atfusslidó^r.

Niemcy, którzy we wszystkich kierunkach 
ądhiinistracyi pragną Btać zawize na pemvj 
ązem miejscu, śród szeregu zarządzeń r a  ko
rzyść inwalidów, starają się obecnie przepro
wadzić ustawę o przymusowem dawaniu Im 
pracy. Starania w tym kierunku uj IM o zwal
czają pracodawcy.

Przymusowe zatrudniani** inwalidów wojen
nych pologać ma na tem, aby przedsiębiorcom 
nałożyć obowiązek zatrudniania w swych 
przedsiębiorstwach pewnego procentu inwali
dów wojennych. Pracodawcy nie chcą słyszeć 
o jakimkolwiek przymusie; pragną oni i przy
rzekają zatrudniać inwalidów wojennych jo

dynie dobrowolnie. Wydział parłamemtarny dla 
rpraw cp llu  nad inwalidami opowindemł się 
niedawno tiillą bardzo większo,icią przcęiw 
zaprowadzeniu przymusu.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, żc pro
jekt powyższy mimo to przejdzie, •

U nas jest również bardzo wiolu towuMńw,
ktćrycb działaj urzymają <w don ach dla lmwałF; 
dow, ale z chwilą zamknięcia tych domówp 
znajdą się oni na bruku, bez kawałka < hlbb*,
z bardzo mizernym zasiłkiem rządowym, wy^j 
noszącym, przy najwyższym wymiarze, tc-psta 
kilkadziesiąt koron rocznie. Naiezałoby wiftfl 
zawczasu pomyśleć o ich doli, aby w przyszło
ści nuo stworzyć sobio nader nieszuzęśliw/ch. 
żebraltów, .-u  ^

r
Z  n a ś t r e ź ó w  ofoe^n^»sl»iCS|owa \

(?) Lzieimil: ukraiński „Widrodtenie" z <Ll 
89 z. m. zauuoskiCza n u b b > u ją^  charaktery*! 
styczną dla obecnych nastrojów Kijowa, pti* 
siucnaną rozmówkę dwóch obywateli „nlepo*. 
dległej“ Ukrainy, udzid&jących sobie „infoih, 
maoyi“.

Rozmówka ta  bctml:
— Dopuścili?
— DopwśedL..
- -  Czy łńOwlH?
—■ Tak, mówfLL_
- r  Prtedi fciwilff 
—• Przodsta -.liii..
*r- Cóż to Lę&zWr 
—- Coś tu n  będzie_
— Niepodzielna?
— Nin, --- puvlzl, tuu__
— Co tc znaczy
— Bodziem baozy4_, 
t-r Każą nIBy?
r -  T ak , dla chieba..

Czyi nie raoya?
— Sytuacja—
— To wprost dzf>v?
— Wkrótce tnlwo—
Podobnie na Ukrainie rozmawWl o pollryoą' 

jej mieszkańcy, za c_#só.r p a iu iw fe  fimddtU 
fo  knote, • r

G o d s ie n ii*  w a l i l i *  -
J h k  Etg.“ i_uuiecizeza kilka trafnyoh 

u  temat wtrapleń gospodyń t pat dom, kML|
rycn cała energia zużywa sic w i caraotadi fi 
walce e drobne, a niezbędne ćrodkł 1 (łetneby; 
domowe. Te same jota w jotę, a luołe I gorsza 
stosunki, panują i u naa.

Te mak, codzienne wa’H są nie do rdarffr- 
nia. Te walki o kroplę mleka, o metek niej o 
kroplę npirytusu do zaginania iuiaim la

. Albo zestawienie menu olcndowego! Mcze
go na crta ani pod ęęką nie ma! Jak to wszyst
ko wyczerpuje, jak męczy i zniechęca! A co za: 
efekt? Obiady są gorsze a co najmniej piąćkroó 
droższe, niż za pokojowych czasówl I Yzygoto-j 
wanle potraw jest po prostu idyotj esne, zależy,, 
zupełnie od przypadku. Jemy takie obrzydli
wości, o jakich dawniej nie mieliśmy pojęcia. W, 

gospodarstwie braki, rozgartyasz, dyaharmo* 
nia. Ot np. zginął klucz od srały. T>wie Jub trzy 
godziny trzeba szukać za ślusarzem a potem 
czekać ze dwa dni na zrobienia nowego klucza. 
Prasowanie bielizny!.. Ależ węgli wystarczy 
zaledwie na ugotowanie obiadu, gazem palić nie 
wolno, węgla drzewnego rijma wcołe. Codzteń 
zmieniają się warunki bytu, eodzień nowe bra* 
ki, endzioń nowa jajcaś troska!.. Bii^dne ^oblo
ty! Muszą po całych dniach gonić, szukać, pro
sić. namawiać.

Muszą wszystkie swe myśli skoncentrować 
skąd wziąć na jutro odrohinę octu, gdzie kupić 
pasty do obuwia. W walce o sznurowadła lub 
proszek do prania wyczerpuią literalnie fizycz*j 
bo i moralne siły. Jak wielki wódz zw j cięstwa., 
mi — dumne są zdobyciem cukru „poza ksrt* 
ką“ lub całego pudełka zapałek!

Tak skarży się Wiedenka na niedolę swego 
życia. Ozy u nas jest inaczej? &tfapn«(i89 tbŁ' 
czej, bq -*» stokroć gorzeil— ' . / ■■ ; ^  Y

— .o — • . * v y<
1

P r o t e n i  p r z e c iw  m u to d o m  
o d b u d o w y  p n a r iitu  h r a k o -  

w a k ie n o .
(4) Wefllug obietnic rządu zniszczone wsie 

i budynki w powiecie krakowskim miały być 
odbudowano na wyłączny koszt rządu. Tym
czasem obecnie — jak słychać—  odbudowa
nie zniszczonych gmin i obszarów dworskich
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rejonu fortecznogo w powiecie krakowskim i 
iwiclickim nastąp] przy pomocy pożyczek rzą- 

; dowyc-i, a zattm nic w drodze wypłaty n<iisż»
: uycb  stronom < r,nkt>dowafi. Wobec tego „  
j wstcńfcr Kńmitot odbudowy wsi i nu?-*'-’ ff  
/.Krakowie Yi.n.;ąl m  o. eg-dajtzem poai>J:*!4i|
■ następujące uchwały:

1. Już w dniu 30 cr.tr <vca 1917 r. zajął ooy- 
watokH Komitet odbudowy stanowisko, iż

■ form<2 „poy-yc^ek na odbudowo uważać należy 
"za zupełnie nieusprawiedliwioną i niewłaściwą.

oiaz ponowił swe od roku 1915 stawiane żą
danie bezz.rłocmej wypłaty świadczeń i od
szkodowań wojounych asiawowo mogiili/i-ra* 
n yth .

2. Oby.r&tełski Komitet odbudowy nie oaswj- 
puje tedy ari na krok oa swych zasadniczych 
y^wtulatów, w tprawie wywałcionła wbTew u* 
stawie zaJorrającyeh wypłat, jak niemniej w
sprawie przodłożenia Radzie państwa projw- 

ktn ustawy o odszkodowaniach wwjenu/cłj 
przy uwzględnieniu w tej niforee wazjrrtkkŁ 
■%-idań Kuuitetu.

3. Komitet jest zapatrywania, iż tylko ną 
tiddch podstawach może być przeorówadzoną- 
racjonalna odbudowa powiatu kiakowpłuogo 
i daje wy raz obawie, iż poszkoaowani w tym 
powiecie nie zechcą korzystać * pożyczek, Co 

fi o których rząd żąda wystawienia Bkryptu 
dłużnego, a zatem zobowiązania ze strony tych 
osób, wobec których właśnie rząd jest robo- 
wiązenry do odbudowy, a  względnie do wypłaty 
'odszkodowań.

ANTYNIEMTECKIE EKSCESY W RZYMIE. 
Z Rzymu donoszą, jż z okaiyi obchodu, urządwsj 
r.cgo na cześć zwycięstwa nad Fiawą, tłum w tsw  
guął do ambasady nirauccitijj i zdemolował JsJj 
urządzenia, poczcm. wyrjucĄ się taatj
[,o*trcty na uiioą.

—̂ >-Oi------
ową oraganfeacya w  przemyśle  

w AirGyL 
Kartel i^ttryackdch. fabryk cementu,
cy ou Lat ośmnaatn, % prowadzany w  
ąh Jatach w formie towarzystwa % agi. 

łęk^ , został z końcem grudnia 1917 r. 
tany, Njdj Sąco do tej orgaidzacyi, j a ta  

]iiura sprzedąiy ant'.,ry»:MJt. fabryk
outu t rw. z ogr, por., s  dawna ssi,

 ̂ ipóhaa ^rups gospodarcza kooperująca 
ki eanetira Szraakówa, Golasaów, 

trjanberg, Górka ! Bodgóneę, utworzyły 
unie nową «.ganśzaąyą w formie t o n u j  

ogr por. i
Zadaniem nowopowstałej oegzofamył Ję ta  

| .  0jjiółdzu»t .uio 1 w ujetm e pOĘinranlo gwjjdf  
karz łub adwokat. KK1 koron za pokój bez meblj*. ftuteresów w t wsz ypłkich d a ndumach Żyua &**. 
"Wreszcie zjawił? się baba, typowa przekupka są < (^fodarczego, ścisłe uteymywaeto ewtdsocytl 
Szczepańskiego placu i zapragnęła <*iąo ten p ^  ł ^ 61 ł&czonycb fahryk I t« <L D« na|wr*» 
kój. Pani mecenasowo, kttroj wygłąd kandydatki n aszy ch  punktów prw graw  o ta o s ń u j  
na lokatorkę nie się .whąeająey.-, po. należy^jatoajwydatriejeae —póWifaft. ,
^yicd îalA cenę, tłumaczy jednocześnie, te to bat** - j ^  aŁcyi oabnaowy Oafieył { Bnkcwfciy, m  
dzo drogo i nie kaidv, chyba ji ki młody czluwick, “ “ k  K<»P«1®W I P ^ o j o ^
ladzie chciał zapłacić t.ic, Ra to pi.ekupkt, «tm- PrwwodnteMcagi n u y  Natraoreaej w ytaaajj 
rzona, te ją posądzają o brak pieniędzy, wyeią- i*°*tal fać®* kamaioysłuy,  ̂Hsgia HwzftAJery? 
gnęła z kieszjni, ukrytej pod suknią, przeraźliwej
objętości portfel, wypchany tysiąckoronowymi ‘Pndtfwoiotwa Krite FrochBch, do Rsdyjyftjj»kH|

Powodem -strajku ma być niouregnijwana dotych
czas kwest.,'a napiwków.

(4) SURZFNiSWItRZENIE. ńresz,owano 23, 
letniego Jakóba Gnttmanna, urzędnik™ Ustreds-i 
^K>,irą, pod znrzuteiu ^pizenjoi -ierzenia 46.G0v/ koij . 

U, a. szJcoaę banku. 1
(ą) NIEUDAŁE WŁAMANIE. Na dworcu k d łt-  

jowym aresztowano 14-lctnfetro Karda Bąka, w 
chwiD, gdy usiłował włamać się do wagonu a pro, 
wiant<.nJ.

(4) ZA KRADZłct PRZESYŁEK POCZTOWYCH 
resztowano BEUetnicgo Jana Wieczorka, pomocni-r 

ka pocitowęeo z Doiazdowa.
(4) ECHO KRADZIEŻY W/uiONu Z  UJKRŁW. 

OdatawioMudh sąd" p.ołowego tnljtucr»j Mikotąj~1 
Frydiakar Kością Sołt-ea, których obemio u 
na kradzieży wagonu en kro.

CO MA W KIESZENI PRZEKUPKA* Ai 
-Ct„ zamieszkały przy "k FIorwańiłLIej, udaj i ł j w  
ezny pokój z oddzietnem wejściem, k tń y  prwgnąi- 
cdobj^ć. W j  „loo 3 więc odpowiednią kartkę pnea 
bmmą uonra. Zgłaszało dą wiem, sk  odehodiiU 
odatruzeni ceną, którą mógł postawić tylko sptb

  .... .............. ........ ,  . i  bankiotiiui, pokazał, go mecenasowej i «e siowa-
ZAPOMNIANA ROCZNICA. Brzemienne -doniow, J; wid?I f ^  do cxynloTda, „ie wiem,

słośmą wypadki dziejowe tocz? się obecnie z taką, I  ^  ^  p}eni^ p?<. _  pomla..
szybkością, że pod wrażeniem chwili zspomteamy
0 wszystkiem, co chwilą tą nie jest.

W lat kilka po wojnie pierwsze dnie lipca będą
dla nas miały znaczenie historyczne i zapewne ka 
żde dziecko pamiętać o tej rocznicy -będzie. 4, 8 i 
6 Hpea 1816 roku, to najpiękniejsza, a zarazem o-' 
statnia karta w dziejach bojów legionów polskich.
W tycb dniach żołnie-z polski stoczył ostatnią swą 
sławną bitwę nad Styrem i następnie w żmudnym
1 krwawym odwrocie nad Stochód, odwrocie 50- 
kRoinetrowiun, ratował honor armii, siejąc drogę 
trnpam5 najlepszych, głodny, niewyspany, bez rę^ 
zerw.
^  Bitwą ta Li)i rJti  głośną w ftwiecie całym. Mę- 
Ŝ<WJ pPEIubgo podniosły rozkazy ainuh
âsęOEnKićtęło fSó dem rozpoczęła się tragedya lo— 

jgirmow, zakończona ich ostatecznem rozbiciem.
0 rocznie*? lej bifcwy -zapumnialy wmrustkie vl-

e feja^suelafi. Idem o  nią) nigdzie ani słówka 
7ŚSk\ a przecież zashigujo ona na pamięć.

’ ZJAZD KSIĘGARZY 7  CAŁEJ POLSKI W KRA 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, dla obrony zawo- 
Jłowwcb interesów, oraz dla skutecznego przeciw-

j w in  yi/v dwu; w ŁwiiióKU h*r Byrdiłi>
Szmlania grożącym pióbom opanowania rynku hcłm?ką. u/a,  prop ^ andą katolick na 
ksie,mrnkieffo w Polsce nrzez nrmv niemieckie. ' ™. . . .  . . .

NOWE WYWŁASZCZENIE, Rudy cynkowe w 
Trnskawcu przeszły w posiadanie pruskiego towa
rzystwa, które zakupiło wyłączności górnicze Nie 
tylko przemysł naftowy, ierz także górnictwo na- 
SiC w ogólności budzi coraz większe zaLite,cdO- 
wanle wśród kapitalistów pruskich, przy intenzy- 
wnej pomocy usłużnego galicyjskiego faktorstwa, 
które w swe niechlubne grono wciąga także Inte- 
litencyę, Izulzl z dyplomami. Paskarst wo i speku- 
la cy a  hfldz' coraz wicks’'-® zwyretm-cnie.

MISYA fdONSIGNf-RE RATTPpGO. Dzienniki 
w łoik ic ,.Secolo“ i . Stampa11*, francuskie i szwaj
carskie: „Echo de Faris“, „Oourrier de Genowe'1, 
zajmują się misyą mgr. Ratti‘ego w Polsce, „So- 
colo“ zaprzecza, jakoby misya mgr. R?rti‘ego w 
Polsce 'uijała. charakter nie eksklnzywnie religijny. 
Prnkcya „yisitatort. ąpoctolico" uie obejmujo żar 

nnss* p o lirw zsa , a raczej nie powinna jej 
(Jednak -wyąitfkowe ^ar-mki, w jaldch

czoj zaś powołani zostali r*dc» dwom Dt PrR* 
CoJ-ud, Ikr. Zygmunt Ehrempnb, dyrefcCw T sJ  
d^usz Filippi, dyrektor Cw t i v #  I rsJflEea. raą, 
du Alojzy Y7ian<*yeT.

Zawiadowosznl Towarzystw* M taB: fm *  
mysłowieo A-uguat BenKam |  dynAfcn BoSmU 
RorińskL

Interesa fabryk gaBoylrta ■* sęi m am  oS*
poiwiodnla zastąpione tak- m  Raj >d« h, J  u ragąj 
ja f  i w Zarządzie,

 o-----
Z Teatru N ow ości DyrcŁcy* teatru  roagry,

mariłą do reszty wybredną swoją publiczność,1, 
h td r  gp  ifi/TD nowym p ^ g ^ c a lb  sp^dzlt* 
wa gjg czegoś nad: wycztjnego. 1 trvsoa przy- 
naĄ że publiczność nią. nawiodła, się jswgoga) 
itychczas. Mamy \>dgp ęniWuą P ".DLk* %9 
as {_̂  j fogjfiL.i ~y tarwac mający c*T po.? 

,imi..?s.łkp d. ćs. b, m. do ponlrdzfejkn dnia 
15 b. mu — dorówna w zupełności swym po, 
przed, tikom.

księgarskiegu w Polsce przez firmy niemieckie, 
ksieerajsŁo polscy tworzą Związek: W n'edzielę od
będzie pie w tej sprawie w Krakowie zjazd księ 
gasąg * trzech zaborów, celem uchwalenia statu
tów Związku.

(41 JE41CY W ZAKŁADZIE CZYSZCZENIA 
jJBASTA. Miejski za'Jad czynaczenja miasta zdo.

-lapcazde pozyskać kilfoiset jeńców do pęmocy 
ye czyszczeniu miasta. Od id'kn też dni jeńcy wy* ( 
kontiią swe czynności pod dozorem pachołką miej-
pk iay
.  (4) ŚMIERĆ Z ZATRUCIA GAZEM. Wczoraj ra- 

zaaJcżiono w mieszkaniu kuśnierza Grflnborga, 
iprzy ul. Grodzkiej, nieżywego pod drzwiami 
f6-le*nJcgo czeladnika knśnierskiogo, Cbaima Ber
gera. Okazao się, żo Berger w nocy gotował hnr- 
Jiahę na kuchence gazowej. Wskutek niedostatc- 
fizccsfa ąjr■^"kręcenia k-ucka guzowego, gaz wyreł 
n>ł całą izbę, w której Berger zginął od zacza- 
jj^eruą.
^ (C 0GNmVA ZA ZŁODZIEJEM. Pń-karzowi 
jsaa*- dł. StÓLirskuy skrrdł małoletni złodziej ł 
toco& Słcolahą i zliiegK Gdy po chwili okradzio' 
py pJejfeiTBZ -spostrzegł brak chleha, pnśei? się za 

/ posn?’, w iownrzę-stwie licznej czeladzi pie
rdel. Złodziej uciekł r.a strych kamienicy w 

^REhwn R.mJ.u, a siamtąd na dach. zostawiając 
dwn bochen)Vi chleka. którymi piekarz 

f-:ę i zaprzestał gonitwy.

W pwasramlo tym -tapowiaJa Jyrekcya dal* - 
Ł szą seryę w stępów  mnakomltej LŁoarcd s tm, 

ymska, mogą wpłynąć na stanowisko 1 (jjjttyldy SŁ Clalre * napełnić nowym  rapsnea 
mgr^ RattPego 1 s' Jonió go do pewuych pertialcta- arem ż acnryad, jnalowićoiyinl fcrj t j m.— ! 
cyj, wy^odzeocb poza samy ściśle religijno. Per- ^ k  p ^ n io j da się ułysteć n‘errewna*rr reey* 
twfetacye te nuałrrby stać w związku z/^sprawą l^tor S, Micmłowsfil Oboje WMSŁawsey goer»

'■podbili dotycho«ns surea Krakwwim. Dslssiy 
podbój w toku. Wystąpi również K Ittj 8tsr* 
ling-, humory.cyczna utnc*rka s wł nuwM, po*

„Stampa“ donosi natomiast, żo nominacja mgr. 
Ratti‘ego ściśle związana jest z projektami papie
skimi, dotyczącymi organizacji instytucyj dobro
czynnych dla sierót polskich i ukraińskich ofiar 
wojny.

PRZYWÓDCA KOŁA MIĘDZYPARTYJNEGO, 
p. Z. CtaaiUWŁU, jak informuje i,jGazeta Poran
na", wycofuje się-tWilowc * działalności polny- 
czray.

A*INESTYA W GENERAŁ - GUBERNATOR
STWIE WARSZAWSKIEM. ..Dziennik roznorzą-
dzeń" generał-gubernatorstwa. warszawskiego w 
prze 118 ogłasza — w myśl postanowień dodat
kowego traktatu do traktatu pokojowego z Ro- 
Fvą — amnest.yę dla osób, należących do generał- 
gubernatorstwa warszawskiego, za militarne i po
lityczne zachowanie się aż do rafyfikacyi trakta
tu pc k&łfwmgo. W myśl tęi &mnr ityi nowe pr>stę- 
powania karn* uje maia być wszczynane, będące 
już w toku mają być umorzone, a kary postanowię* ( 
ni darowane.

POWRÓT DR. A. SZYFMANA, Twórca teatru 
Polskiego w "Warszawie, dr. Arnold Szyfinin. po 
tcaędoiniej, przymusowej nieobecności, pawró: Ił do 
Warszawy.

PO UKRAtfłSKU NFE R«ZUMIE... „Peslednija 
Neweiti" deaoszą, iż gen. Sułkiewiez zawiadomił 
tolłgraficznio uhrsiiłkisgo prpzydsnta ministrów,

mysło-woud dekoracyomŁ Derrlngtoa, to fon®*- 
mentalny akt n? rowofaoh, plerwBBonądo* sen* 
sacys starego I nowego śrwiatn. Tnalcosnttł 
trupa The Reres wykonywać będzie karkołomc 

. ne jjopiay 'nnmastyczne, ą „F^rurynkz* 12-le, 
tnia- t-iuceifaCuikA, Karoiłna Juetue, zeprodnkuje 
trudne a misterne ewolucye taneczne. Wrem< 
cie Slor+ry Christów dad/ą się pnznać, jako 
znakmnite wa'tyżerŁi na, podwójny^’! trapoje. 
Program — jak widzlrOy — niczwykłyl.™ j  

— —o------

iż za zgody. Lonjftndy numueckifij objął władzę 
w » V*łAiU£. KĘLMERÓW. Jak się dowiaduje- . na Krynie. 7a*aafiffl upKtołl, '̂yCSiLiOszono się <Rj. 
“ ajt Ca-‘ ma. ogólny strajk kelnerówfciego w języku roSyjś^n? gdyż języka ukraińA
we wszystkicli- lokalach gospodnio-szynkarBkich. | skiegó nie rozumie.

STOWARZYSZENIE KASY POG*ZEBOWEJ
w Krakowi?, Istniejące od lat 20, sałożone przez 
ś. p. ksu prałatA H. Skrz-ańaJrjago, odbyło walno- 
zebranie dnia 23 czerwca, na którein wrbrano nor, 
wy zarząd: Do zarządu weezll: prezes Fint Onufry,* 
wiceprezes p. Dziedjuuiewicz Mii baj, s^krerari Bar,-' 
wiński A., skłJtipik Qf-h'etiknr K., oraz człordyn] 
wie: DnrriagaTski’ Ą, Gołąb Ł.t Kołodziejczyk 
Libząntr JĆ, ŁipuS ŚL tlamsińska łt_ Radosz-Wołefj 
wiec J., UkJoBŚpc 'A. 7ą^tonc«ini wybrano: Lutart 
W., Pęl alslri Y , Tłwftruik jL  Ubrych Ą , ZaŁłock! j 
^  Żaę3?ńs.k> Pt $Abu?W! kootioliijącą stanowią: 
PtaeŁakFr., ZbrofT.

Zarząd posnpżp^y upcwainia p, £ . fłfidftssą, >n *l 
ipwakiej L S f a ó f r m yjj [
pi^znyv-ł|t ^  'tan k ó w  
-ąosząeychą-ię do Yakła*? 

owiedniem po*-wi iroze , 
Zarząd. '

i j^tow... _
du pojiżfttóWpg 
niem.
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d tM ®  w  ffó s k  _

t i o r d s r a a m i  a g e n c i  f r o a lic jf i?
(Telegram Biura Wolffa).

Berlin, 7 lipca. 
Un^icnw: Wczoraj pa*̂ ed południem dyruj 

papowie prosili tt cesarskiego posła niemiec- 
Idcfo w Moskwie, hr. Miibaaha, o rozmową, 
Łtorpj im ten użyczył, w obecności radcy 
legaeyjuogo, Riezlera, i obecnego w pokoje 
oŁoera niemieckiogo. Obaj nieznani aonyłi 
tfowołwerfów ! strzelili do eesarsko-nlem^ec- 
ttiego posła, ran^e go lekko w głowę. Za- 
pąp można było temu zapobiedi, r z a c i I i 
p u l a a a t ę p n i e  g r a a a t y  r ę c z n e  

I  fajtokB vrc9> tk n ą  na niloę.
h r . M ł r b a c h ,  k t ó r  y nnLn M p J  « i* .i- 

k *  r a n ę ,  yrlrtftc*łrfttęib wJWiWk r h

zyskawszy przytomności. Obaj inni panow ie 
wyszli bez. sz.wanku. Kom isarze do spraw' 
zagranicznych. OziczeT-Jn i K a ry h a n , <lo- 
wiedziawszy się o Um) nićdnym czynie. rrzy-~ 
byli natychm iast do  budynku poselstwa i 
wyrazili radcy łcnacyincniu, Riezlerowi, o- 
burzenie i ubolewanie rządu sowietów z po
wodu wstrząsającego wypadku. N iestety , 
dotychczas nie udało się  wyśledzić i ująć 
zbrodniarzy. Doty eh czasowy rezultat, rozpo
czętego natyclim iast śledztwa pozwala przy
puszczać, że ma się tu do czynienia z agen
tami, pozostającymi w służbie koalicji.

Pokfil na wschodzie zagrożony?
R S .^ l ę d o n a i l j e  w o j s k  a n g i e l s k i c h  w  M u r m a n i

obecny™ momoncio mają na celaI Boakwm. (B- K-) Dopee/A s p ó i u i W L o -  
!<«■■« m h i  dzienny Trwać oświądczajr- 
*jr, Ct mfmo protestu ko®, spraw .;agr., y  M«rr- 
ptnde wylądowało oince wojsko. Sowici, .kom- 
JhEL poledł wyąłać gonie potrrełui' sDy- *bn>v. 
a . , aby Uronić wybrwia Małego Mona przed 
ftAfacSu* go w posiać' nde prze*. oncycn *injpe- 
■MhtOw. Kobee tego Trocki obwieszcza, 14 
kto «M d»  pomocy obcemu wojsku, *czy to po- 

ery to UctyofereaniD. będzie uważany 
tą  aasjoą kraju 1 snmrony wtSUe postanowień 
Ibacn wojmmefo, ona zakazuj* transportu jeń- 
tóv woj.nnych 1 oddzMón uzbrojonych łub też. 
bie udMojaaiyeh do Srchamglełska, jak rów
niej podicZuW mt w obszarze wybrzeża Morza 
dLłlego,-
i' BerUu. (t) K-") 0  konflikcie na wybrzożu Mur- 
^aiaMem pisze „TaegHche Bundschau" Musl- 
wry zwfódć specjalna uwaye .ra zajścia pa wy- 
Łrzeto Mww Lodowatego,, albowiem zajści; 

| S

te obecnym momoncio mają na celu za 
gtoictite • pokoju na wschodzie, w przyszłości 
mś,-uczynienie rezultatów pokoju nieptiwnemi 
1 otj o.ŁCi.ie flia Anglii drugiego Calais albo 
Sfonik.

po’an*enle się .'apeli- 
czyMw na wschód od 

Sajkałn?
(Telegram „Nowego Kuryera Krak.").

Budapeszt, 7 lipca.
„Az Est“ donoei z g raficy  rooyjskiej: Rząd 

L.jlSiOwicrJ  na 'wiadomość o pojawieniu się Ja
pończyków na wschód od Bajkału, koło Czy ty, 
zebrał się na nadzwyczajną naradę. Jak  sły
chać, zamierza on na wypadek, gdyby Japoń
czycy i Anglicy zajęli terytoryum rosyjskie, 

jmoc przeciw nim.

Wkwjww po iwowsSiló miliony
do Rosyi.

S e n s a c y j n e  p r z y g o d y  u r z ^ p i f c a  l w o w s k i e g o  f r a n k u .
(T ś d f .  oH- Moresu „Ytfw  :H fak.n ).

C \Cwdw, 7 PpcŁ
Banku przemysłowego, p. Zdzfelaw 

w kiwletnln b r. nr Rijo- 
f *  uautf fundumów lwowakicb ban

WJ  ■łezjonycti w czasie tuwazyl w głąb 
Renetą tych fnnduraów w kwocie jed- 

Hga adBaan rebfl była zdeponowana w ban- 
01 Pudatwowyną w Rostowie nad Donem. O- 

'rydobycl# tyeh płnuifdzy, w ydany /.ostał 
0 Rostowa urzędiaf^ Banku, Porecki, którv 

' **' * a  bardzo ciężkich a interesujących
rf f ia i i  tru<łTWI Błr” zadanie wypełnił. Pan 
^grw p  Twzybyl do Rostowa dnia 13 czerwca. 
^Łqdmr.gysf  jem dowiedział .się on poufnie, 

P u ły ilw  złożone są w piwnicach’ i że jest 
tt_ jL ° ”  ^  nOloiuWr rubli w gotówce. Na- 
G*~r~q’ ckawszy eskortę, łożoną z dwóch 
^WWhujjlW; 1 dwóch iołnifrrz.y niemieckich, n- 

, oL Ł0Włirl^ 8twi6 dwóch oficerów do 
i* , r*Wa poszła gładko, gdyż ka- 
UBamf, a dyrektor chciał to sarnio uczy

nić. Zoistal* oni iednak oba] aresztotrani. Rów- 
nocześnie niomal zjawił się łam także komen
dant miasta, gen. Siemionów, który w pierw
szej chwil! z wielkim gniewem zaprotestował 
i zagród! utyciem kozaków, oświadczając, że 
pieniądze stanowią własność kozacką. Przybył 
silny oddział wojska kozackiego. Cały gmach 
był otączony silnymi oddziaijmłj a  wszystkie 
dojścia do gmachu zamknięte. W tej chwili 
jednak «fcowarzyfz p. Poreckiego, kap. Walcker, 
wezwrl przez ordynansa cały batalion strzel
ców niemieckich z oddziałem karabinów ma
szynowych. To poskutkowało. Siemionów 
zmlęjtł, oświadczając, ie ulega przemocy 1 po
lecił wydać pieniądze, to znaczy jeden milion 
rubli w rosyjskich papierach 5 proc. — Ze 
względu na niebezpieczeństwo, wyjechał p. 
Porecki pud, silną eskortą „naprzód na podwo- 
dzie.s-.do ,Taganroga, a stamtąd przez Jekate- 
rynodaw  pociągiem do Kiiowa. skąd wczoraj 
przybyi do Lwowa.

Ruska ósiewica Orleaósfea w Slraphowle.
(Tófef. dcl koresp. „Naw. Kwryera krak.“).

i przepowiedziała jej cały szereg rzeczy. Oto-

^ lle tn la

Lwów, 7. lipca. 
Sf.anielaiwowa i Otynii, 

<1° Bukuwiny, jest -poja- 
w is rusUjy dziewicy ,

czenie nie bardzo wierzyło, dopiero wojskowi 
myiejpgrli w ję i yaęfortwa i zaczęli. rozszerzać

*ucuuy uzręwi^jp^gławę" dziewicy, tak. iż coflzieuiUe po kilka ty-
 . | , **' -eŁt Olijia Matijczulćjjfcięcy Indd ściąga do Strupkowa ze wszystkich

OŁTA^^w’ 3 w “̂ Ś ? * towa" G ôsi ona, żeT  rtron, aby ujrzeć prorokinię.
A J F J  WATKA BOSK \  | ’ Jakież są te proroctwa? Przepowiada ona, że

WOJNA SIE SKOŃCZY W DNIU, W KTÓ
RYM SIĘ ROZPOCZĘŁA,

>i r!i.ijważni>'js7.f', żc wręna skończy się wtedy, 
kiedy ludzie złożą jakna.i vięcej zboża dla M at, 
ki i-:V.r-ki«j w Stłriqi!i(r,vic i i ‘cn;ędzv na pożycz- 
];<» wojcni:,-!. łdtnowidząfta, łażąca od nicjakie- 
gt>ś czasu w chałupie z wiankiem na pIowie, o- 
toczona żołnierzami, którzy wzbraniają wstę
pu do niej, lekceważy cyw-jićw. Największy 
wpływ mają na dziewką szarże. «rrzed->.-iący 
kartk i z jej ft.ą ;.gr*8fe; po f> ł.crfm. Na placu 
"przed cirdupą
SETKI LUDZI 7. OBKRYYióAH GDOWAMI NA 

IlLĘCSKACri.
l.ud ruski wrzuca do w,e!Łici skrzyni 'pienią

dze, po 10 i 20 koron i przyno.u w workach mą
kę i pszenicę, bo tak  chce jasnowidząca. Po
ciągi kolejowe, jadące w stronę Kołomyi, są 
przepełnione. Wrażenie, jakie mc odbiera z  wi- 
zytv u jasnowidzącej jest podwójne: albo ma 
się do czynienia z obłąkaną, albo z nyrafiiiuwa- 
nem oszusrwem. Lud, a nawet inteligeneya ru
rka składa jej w ofierze resztki zapasów i gru
by grosz.

DOTYCHCZAS ZEBRAŁA PRZESZŁO 
100.000 KORON.

Charaktervst.yczna rzecz, że duchowieóetwo 
ruskie i władz* £ nlezuapych przyczyn zacno, 
wnją sie- zupimur

K o m u n ik a t  a n s f a j a c k ł .
Wiedeń (B. K.' Rzędowo ogłaszają ąnla O b. M.I
Nad ujściem Pia.*y takimi -..czoraj toczyły się 

walki. Na południowcu), skrzydle tamfeiszego sta
nowiska zdołał nieprzyjaciel od^pkiŁnąć nas ku 
głównej diudze.

Na weneckim frondę gócskhn ograniczała' sfą 
wczoraj czynno 5ć obustronna do ognia działowe, 
g a  Dziś rano przypuścił nieprzyjaciel w ut»w  
rze Solaiolo i koło Asiago ponownie sOre i tir1 % 
klore wszędzie odparliśmy. .1-, ^

w *-
K o m u n ik a t  n ie m ie c k i .

Berlin (Biuro Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia"
0 b". m.:

Grupa " ojsk bawnrskięgu następcy tronu Rup, 
rechta: Kilkakrotnie przedsiębrane przez Lleprzy-a 
jaciela próby ataku na zachód od Laiigeiuark nie 
udały się. W odcinkach na południe od Somny 
czyppść arlyleryi pozostała przez (vdeń wzrm, 
żoną. Wieczorem odżyła ona rn reszcie frontu tej 
grupy.

Grupa wojsk niemieckiego nasfoppy. troun. .Mię
dzy Aisną a Marną i na nołudniawy zachód od 
Relms chwilami wzmożona czynność bojo-^u Sil
ne natarcia nieprzyjaciet* na północ od odcinka 
PigmOu zostały odparte. Walki wywiadowcze w 
Szampanii.

Porucznik Rotle zwjmiężyl w walce napo, 
wietrznej po raz 20.

Ladenóorff.
Berlin (Biaro Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 

6 lipca wieczorem: Miejscowe walki na zachód od 
Chateas Thlerry,
iTTw riiim wiaTiinTiiiiiiiBM ii n i i h i i i h  i m

lokowania m  
piakfiw z boisz;

(K o re sp o n d ę n c ya  „N ow . K m . (.K rak."). ■
Kopenhaga, -7. Tinca^

Wedle wiadomości nadeszłych z Rosyi,-przy
jaciel JIa„sa,ryka zwrócił się do komendanta 
brvgaiv  • czosko-słowaekiej z propozycyą, aby 
rornoczęłą rnkniynoTri.^ aądem  j^ r jsk lp j, Przy- 
wódca bryg^ulSK^-7iliitoi<dQ: •,u:iFyffiiię.gw'świad- 
czyć. że przyjmuje zasadniczo myśl rokowań.

ifrtep msmmmmwzl- 
ce 2 c n f i a - s M n c i

(Telegram „Nornego K m y rrn  K rok ." ).
/Sztokholm, 7.Jmca.

Wedle wiadomości rosyjskich, w -  ć ^ ą ę jf  z 
brygadą czesko^oiwa&ką ljiąrą ud  j,ił( jeń cy  
austro-w;ęgierscy,. czeąiu pależy. w
ostatnich czasach nfe od îe*'!) Czes: f^Jowpcy 
żadnych większych sukcesów. Itzekomo pod Ir- , 
kuckiem wałczy z Czechami i Słowakami 4000 
jeńców anstryackich, pod Omsklem 20.050, któ
rymi dowod-d generał Tsube.



Nowe poałosłt! c podziale GaHcyl.
(T e le f. o d  korcsp . „N oir. K u ry e ra  k ra k .“).

StŁ  C „NOWY KITRYER KRAKOWSKI"

Wied' 6, 7 lip ca.

.\sbJaanoA d położenia wewnętrzno-polityczne- 
go majdnje najwymowniejszy wyraz w plot
ą c ą  i pogłoskach, jakio się szerzą, w koiaeh 
parłam en ta, nych. Wczoraj pojawiła się poglo; 
ska, te  ju t za Lilka dni ma się ukazać rozpo
rządzenie, normujące podział Galicyi. Nie ule
ga chyba najmniojszej wątpliwości, źe źródła 
tej py&łoski szukać należy w radykalnym obo
zie niemieckim, który najwidoczniej jeszcze 
z&wtsze pracuje gorliwie nad rozbiciem parla
mentu.

„N. Wiener Tagbla.tt,“ notuje tę pogioakę i 
powiada, że dowodzi ona tylko, jak konieczną 
stała się akc^a, mająca na celu ugrupowanie 
stronnictw Powiada dalej, że najważniejszą 
sprawą jest teraz w każdym ra?io parlament. 
Gdy się tylko zbierze parlament, to znajdą się 
wytyczne polityki, bo parlament ma silu \ wolę 
życia. Na ra?ie posłowie, konfereneya preze- 
fów klubów i rzą.l powinni wspóLncmi sitami 
usuwać wszelkie trudności.

Jodna z niemieckich korespondencyi parla
mentarnych powiada, że istnieją eztory możli
wy ości: 1) żo di Seldler pozostanie nadał w u- 
rzędzie i że uda mu się uzyskać większość dla 
konieczności państwowych; 2) że Seidler, wi
dząc, iż nie zdoła uzyskać konieczności pań
stwowych, znowu odroczy parlament; 8) że po
mimo niepewności, czy będz'"o miał większość, 
Seldler jednak zwoła parlament i przeczeka 
głodowanie nad przedłożeniem budżetowana; 
4) że celem usunięcia wszystkich niebezpiecz
nych ewentualności jeszcze przed głosowaniem 
rad  prowizoryum budżotowem, względnie przed

Zgromadzenie demokra
ty! połudn. słowian.

Wiedeń. (B. K.) Prczea związku stronnictw 
olent-narodowych, pret. dr. W'idner, zj&wii się 
wczoraj u dra Seidlera, aby mu zwrócić uwagę 
na to, co objawiło alę na odbytym niedawno w 
Lublanie zgrem i Iz. idu demokracji połud.-sło- 
w?“ J  jej. Prezydent ministrów odpowiedział, 
że cel tego  zgromadzenia nie był znany ani je
mu, ani min. spraw wewnętrznych, jfyiyczasem 
bprawozb.anie prozydyum krajowego Związku 
donosi, że władze polityczne zaniecnały wydać 
zakaz, Prezydyum krajowo oirzymało polecenie 
dać w tej sprawie jak  najrychlej wyjaśnienie.

Podwyższenie dodatkfiw 
dla nauczycieli.

Wiedeń. (B. E ) Ponieważ wskutek odrocze
nia Rady państwa nastąpiła zwłoka w dalszeui 
traktowaniu uchwalonego przez Izbę 15. marca 
projektu ustawy w sprawie przyznania dodat
ków drożyźtdiuiych w r. 1918 dla czynnych i 
projyonowasych nauczycieli szkut puLlłcznych, 
ludowych 1 wydziałowych, oraz wdów ł sierot 
po nich, f ponieważ oczekiwane załatwienie te
go projektu ustawy opóźnia faktyczne wpro
wadzenie jej, rząd oświadczył gotowość udzie
lenia reprezentacyom krajowym "alic/ek w celu 
tymczasowego podwyższenia przyznanych do
tąd dodatków drożyźnianyeb, w zglcdnio w celu 
nowego uchwalenia takich dodatków. Tymcza
sowo dodatki mają być odciągnięto przy dnfi- 
nłtywnem uregulowaniu sprawy. W yplata za
liczek państwowykh wymaga iedrak rokowrń 
z Teprozenfncyani! krajewcml. W killut krajach 
dotyczące uchwały już zapadły.

Sąd nad fentanistawi 
pcfsfeiml.

Marmarosz Sziget. (JL K .i  Na rozpracuje dnia 
4 b. m. przesłuchano mulnonic/itika leg,, refe
renta żywnościowego St. Barczykowskicgo, 
oraz Wł. SIdorowięza, chorąż. leg., referenta 
złisjrkow go Pf.otra Imielskiego, jako też jedu. 
ochotnika plutonowego leg ,S(. Jastrzębskiego.

zebraniem się parlamentu, poda się do dyml- 
syl, poczeia objąłby rządy jakiś inny pelity k, 
który mógłby Liczyć na przyznanie koniecz
ności państwowych. Korospondencya owa do
daje dalej, żo te cztery ewentualności przed
stawiał na ostatniem posiedzeniu niomieckiogc 
związku nąrodowego jeion z kierujących po
lityków. Teraz obiega pogłoska, że już za kilka 
dni ma się sprawnzić czwarta ewentualność, 
że dr Seidler ma się podać do iymisyi.

Konfereneya Kola ze związkiem 
stronnictw niemieckich.

(Teief. od koresv „w o w. ń.uryera krak").
Wiedeń, 7 lipca.

Wczoraj o wpół do 6-tej popołudniu odbyło 
się posiedzenie prezydyum Koła polskiego w 
obecności ministra Twardowskiego. Wzięli w 
niom udzia ł prezes dr T ertil, w icep r. Bawoiow. 
sk i o raz  posłowie S te in h au s  i K elisch er. Po
siedzenie io zostało zwołane, ponieważ poseł 
Waldner objawił życzenie, aby odbyto wspólna 
konfbrekiwyę przedstawicieli Koła 1 z wiązka 
niemieckich stronni tw narodowych w spraw i 
issył letniej. Na posiedzeoie p’. sądyum przy
był poseł Waldner. Wynikiem ’ dr. Wald-
nercm jest wyznaczenie komerencyl prezy
dyum Koła z prezydyum związku niemieckiego 
na wtorek o wpół do 10 rano. Na wczorajszej 
ko. ierencyi prezjjyum  Koła zastanawiało się 
także nad sprawa podziału Galicyi, porue: mą 
w dzisiejszom wiec z omem wydaniu „N. Wiener 
Tagblatt".

Nnmor o.
1 1 ' " i „ ■ , ■■■■ ■ j ji. ■ ■ i — w  — i u  *  ..................

u naa w tej partyi, któręj jest czy nie najlejk,
szą wykonawczynią. Swietmo postawiony jej 
glos i nadzwyczajna rutyna śpiewacka, WBpazw 
ta  niezawc Iną emasyą, pozwala jej wydobywa* 
czarujące dźwięki, z temperamentem f pc-jzu*, 
ciem efektu. Do tych zalet należy dodać wspa* 
niaia ujęcie postaci TTallri w kierunku 
tycznym. j

P. Ludwig w partyi Janusza, rozwijał sxla., 
chętny swój glos w efektownych fraza.cn, misi 
wiele wyraizu dramatycznego i aily i ujawniał 
w każdym momencie swą wiolką rutynę, u ró *  
wno w aktorskiem, jak i w wokaincm ujęciu 
partyi.

P. StępnJ jwbii, jako Jontek, konysU ie n. 
wydatniał liryczną Aodiicę wwu&o 1 po* 
stawił rolę na wysokim artystycznym t w I h  
mie, pogłębił i opanował ją « tonie. Wyiwom 
ny w śpiewie i w pełni rozkwitu głoMtaregy, 
zgctowai wczorajszym występem saA dsokou 
słuchacaom.

Dostojnym w postaci Stolnika by! p. Zatheyv. 
który na równi z innymi solistami wy wiązał 
się z zadania bez zarzutu. P. Jastrzębska w 
roli Zofii odśpiewała bardzo m aran ie  swą par. 
tyę i przedstawiła dobrze rokujący mu tiry  aj 
głosowy. Sympatycznym był Pzieinha p. Ma
zanka. Orkiestra i chór, który brzmiał jędrnie 
i współdziałał w akcji pod batutą p. Millera, 
przyczyniły się do korzystnego wrażenia, K tó
re słuchacze w całości odnieśli. Nie obyło się 
oczywiście bez usterek ansamblowych, bez pen 
wnej rozbieżności między onosatrą a  wykonaw
cami nlokórych partyi, które jednak oostaay 
zrównoważono ustępami skończenie pooi*.. - 
nymi.

Z uznaniem należy podnieść rełyeeryą t o n  
zbioiuwych, k tA a spoczywała, w wytrawnych
rękach dyrektora Tiijlńakiogu.

Oskarżony Bar. j,yLowAl Jegt zdania, te  
wszyscy wleu 111, iż celun mar zu jest przej
ście do Rosyi.

Sidorowie* ośw!adcza, łe  jest niewinnym te
go, co się stało.

Imielski oświadcza, że o tam, It gen. Zieliński 
przez; oficerów został wzięty pod przymus woj 
$kow>, dowied*ał się dopiero w Matajesti.

Wszyscy ca oskarżona przyłączyli się do o- 
świadczenia swych nowar^yrzy o przygniatają- 
cem wrażeniu, jakie wywarły ua nich postano
wienia brzeskiego traktatu.

Otwarcie sezonu 
Tow- operowego-

Naresueie doczekali się miłośnicy muzyki 
otwarcia nowego sezonu operowego, który w 
tym reku, choć spóźniony nieco, zainicjowało 
krakowskie Tow. operowe.

Młode to Towarzystwo, £rodzone w najgoręt
szych dla Krakowa dniach wojny świątowej, 
ujrzało pierwsze światło kinld.eeów dnia 13 sty
cznia 1015 r. w miejskim teatrze iui. CŁowa- 
eldego, wystawiając wówczas ,,Królewicza Ja 
szczur a“ Raczyńskiego i fragment „Legendy" 
Walewskiego. Pędząc żywot iście wojenny, po
konując wjelo trudności, mimo wszystko dało 
w licznych wieczorach zdenerwowanym Szer
szy m warstwom publiczności 'Krakowa wiele 
chwil miłych, które im kazały zapomnieć o nie
daleko szerzącem się opdu zuiszczouda.

Tak chlubnio zapLawszj się w pamięci Kra
kowa, mimo antagonizmu niektórych czynni
ków, niozmordowouią pracą wywalczyło Towa
rzystwo stale letnie sezony operowe.

W obecnym s ozon te, gdy kierownictwo tea
tru objął dyrektor Trzciński, znany i ceniony 
w szerokich sferach artystycznych meloman, 
spodziewać się możemy, że tegoroczne wieczory 
operowe osiągną*szczyt powodzenia.

Najlepszym tego dowodafn było wczo-ajsze 
przedetawionie jucydziek Moniuszki „Halka" 
witane na polskich scenach z niesłabnącym 
Oi.Uizyazmom który się objawił w przepełnio
nej widowni teatru.

Rolę tytułową odtworzyła p. Hendrdchówmn, 
znana już publiczności krakowskiej z poprze- , 
dnieli kreacji operowych, tylckroć oklaskiwana

Po zamkiiiięcfa kroniki,
CESARZ ZAMIANOWAŁ prulntrafcon Im. 8L

Szymonowieia. we Lwowie netąpcą et imsego niw, 
kuratora we Lwowie, w VI-tej klaale raagi. Miniftec 
iprawitodliwoAJ pm*oió<ł imdoóir mą lk kwjswegw 
1 naczelników sądów obwodowych: dra £vgButuL» 
Mrowca w Tarnobrzegu do Złoczowa i Zdsisława 
Oczkowskiogo w Głogowie do Lańmita; dalej sę
dziego powiatowega, fgnace6p 8 och^ w Przewor
sku do £ywc«. Zamianował sedsiege powistewęą.'- 

^G abryela fTahlińskicgo w Żywcu sędzią pcwiato. 
wym i naczelnikiem sądu w Krzeszowicach.

(*x) CHKMiCZNY OŁÓWEK W ClAoTKU znalazł 
jeden s gości w kawiarni Esplanade w piątek wie
czorem ,a sanhn zdołał się zoryeniowaó, eo konsu
muje, porządnie wymalował sobie usta na fioleto-’ 
wo =  co nie było może pozbawione weselszego 
momentu, g d /i owym gościem był.- znany artysta, 
małan »e Lwows, p. E n bawiący w Krakowie w 
przejeździć. Niemniej jednak p. K. nebieno dobn- 
go wyobrażenia o tem, jakie produkty podąj<t v. 
Krckowi« w kaw iarni-ch.

Zdfcr«tiłJe wozów traunrajowyth w W D ik . 
Koresnondcnt i iu i  telufonem donn>i: Wcsumj 
o godz. fi i pół rano na skrzyżowania ulic 
Thaldu Ptrasso i Lorchonfnldar Uuertol, zde
rzyły się dwa wozy transwaju rlektrycznęgo. 
38 osoby odniosły rany, z tych 18 rlęźkje.

Odział hytieny społecznej w ministentwir. 
Korespondent naft ,z Wiednia dopori: „N. W. 
Tagblatt“ i „Zfit“ donoszą, że dią pn^proiwŁ- 
dzenia naglących zarządzań w  dziudzmi# spo
łecznej hygieny urządzono w minis^rst>d6 
spraw ■jyewn. osobny oddział dia hygieny spo
łecznej. Kicrownildum jest radcą ministoryąlny 
dr Kaup. Do najważniejszych czynności tego 
itrzędą należy zwalozanta gruźlicy, opieka hy- 
gietiiczia nad mlo&yc.żą i opipka nad ofiarami
wniuj'-

Zgon biskupa lolncgrodzklego. Z Solnogro- 
du telegrafują, iż ka, bitkup Kąltuer nnari tej
nocy.

Nowy komendant wojskowy Lwów*, J. E.
Pfeffer, przyjechał wczoraj do Lwowa i zamie
szkał w budynku komendy korpufnej. Dotych
czasowy komendant generał major Nowotny 
Lwów już opuści.

Konferenoye żywnościowe. W  Budapeszcie 
odbyły się w ostatnich dniach walno konfe- 
rencyo w sprawach żywnościowych, dotyczą
ce niotyiko ąrmli. ale i Austro-AV’ęgior. .

—m—a ------
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M e B B e n a d a  ¥ a
Piętnaście łat w więzieniu. — Pierwszy alit. —

; Otwarcie skarbca. — Tron niebieski. — Pamiąt- 
'JkLod zarania Islamu. —-- Sarkofag Aleksandra 

' Wielkiego.

} Smie-ć sułtana ilechm cda V przypomniała 
nam jego życie przed wstąpieniem, na tron. 
Przez la t piętnaście więziony początkowo przez 
Abdul Azisa. swego wuja. później przez brata 
Abdill Hamida w „złotej k latce11, znosi! swój 

i los ze snokojom podziwu godnym u człowieka 
'.wschodu, narażony na kaprysy władców. Kie- 
,’dy strącono z tronu Abdul hamida, a -jemu tron 
ofiarowano zapomina o krzywdach b. sułtana, 
ratuje mu życie, & córkom jego część majątku, 
*fctranego przez rząd mlodoturecki, zwraca.

Pierwszym jego aktem po wstąpieniu na 
tron, było zrzeczenie się pensyi do 20.000 fun
tów tureckich, oo na wydatki sułtana, utrzy
mującego dwór z przepychom wschodnim, oka- 

się za mało. Diaoego te ł przyznano suł- 
tauonri pens/ę 60 tysięcy f. tur. zmniejszając 
■•raztu* dochody idctro ru  ranego 1 znienawi
dzonego tyrana Abdul Hamida.

Między wieloma nowemi ustawami i przy- 
wilejiHuiś wydał zmarły sułtan pozwolenie o- 
głądania ate rbca sułtańskiego który do jego 
P&nowania oył niedostępnym dla zwykłych 
'Śmiertelników. O l tego czata można było zwie
dzać skarbiec przechodzący swym ogromem i 
tuntasfyczncścią opowieści „tysiąca i jednej no- 
« ł“. Pozwolenie takie można było otrzymać w 
każdym konsulacie, za uprzedni om poleceniem.

Fróci niezliczonej ilości drogich kamieni, 
dyruuentów, rubinów, szmaragdów etc. zbioru 
sztyletów, szabel i mieczów, ozdobnie i mi
otomia cyzelowanych, znajdują eię w skarbcu 
Pamiątki od najdawniejszych czasów Islamu, 
i Hądzy tanom’. znajduje się t,. zw. „ottomańskl 

niebieski", ozdobiony szmaragdom niezwv- 
wielkości, taon szacha persta’°sro, ozd<v 

^*a«y mos&iką cudownej roboty z pereł, szma
ragdów i rubinów W jednej t  sał mieszczą się 
^■Iłewy woskowe Wszystkich sułtanów od naj
dawniejszych czasów. W małej komnacie, do 
fctdiej jednak aflet, prócz **•"" go suł “na do 
*tępa ntam*, można przez szkło w  drzwiach 
Uuneazczoi e, robaczjó „święty płaszcz proro- 
P'_'1, mięcz Mahometa i rękę św . Jana Chrzci
ł a  v  złoto uprawną. ł

I>o osobliwości skarbca należy między fnne- 
. sarkofag Aleksandra Wielkiego, przywie- 
*Ł»y i  Aleksandry! p^zea kalifa Omara L

‘■ Wojenne kultura*
"*^"1 (Obrazek krakowski).

r  W  niespełna dwoma Jeas&za laty  pa-
, *j*®t bydło w jakiejś zapadłej wsi pod Przemy- 
; Bem. .Miała wtedy -żaludWie la t piętnaście, a naj- 
fotętszem marzeniem Jej żyda był wyjoza do 
r ^ cm*> według jsj, niezbyt zresztą

, •w m dnyeh wiadomośel geograficznych, gdzieś 
j kagranfcr prawie na końcn światki Niezbyt 

w tedy « swą toaletę, bo i na co9 
e k t t remt dUe ł noce tpędzała, — 6y- 

W » . U eiiB  stałe w stajni — znały doskonale 
, *?  * "  'płuwi*łą spódnicę,, strojącą Ją od
™ P ~ Jętnych  ęz^fów, koleżanek prawie nie 

kościoła nie chodziła, nnu- 
ntenił.ii wanto eanw«A vnd  pcwierzoną 

, ,  «*ódką, wieszcie rortu nie znała wcale 
•łweJT w Praktyce, z powodu braku
Zr?'*'. * i ^ c r e  sposobności Brudna i
” * t e ^ n l e  wzbudzała w nikim pożądania, ow- 

była przedmiotom koin I fartów ca- 
a t o z  powodu nadzwyczajnej swej

trafem -wróciła raz W  deble u- 
j  Śtnjczki, vtóra wracakoc no wa- 

i t * 7 ® . do domu. zabrała ją z sobą *0 Krako- 
łń~\Jv  0 . ewc*l nę do wszystkiego. Kasia,
»_ r r ,  nf_Ju^  wtedj wołano, przystała z oeho- 
1 - ; !  iei trochę było porzucać wio- 
^ ę ^ rodanną |  ziwulę, bardzo do niej przywią-

Kraków zrobił na Hąsi ogromne wrażciuo:

tyle ludzi, tyle domów, większych nawet od 
kqecioła w jej rodzinnej wsi. A jak wszyscv 
poubierani... niczem nawet panna służąca od 
dziedziczki z sąsiedniego dworu, jakkolwiek o- 
na właśnie uchodziła w całej okolicy za ostat
ni wyraz szj ku i mody. W styd jej się nieco zro
biło w łasrego wyglądu. Poczęła więcej dbać o 
siakie, częściej czesać się, myć i przeglądać w 
lustrze. Niedługo później, wziąwszy od pani na
przód pensyo za cały miesiąc z góry, kupiła 
sobie na tandecie jakiś „przcchodzowany11 ko- 
styum i poczęła rurkować swe kołtuniaste je
szcze loki. W ystrojona, a nawet wyperfumo- 
wana, korzystając z wolnego popołudnia, wy
szła w najbliższą niedzielę na spacer. Oglądano 
się za nią gromadnie, jako za niezwykłym w 
dzisiejszych czasach okazem tuszy, a jednak 
przecież musiała robić wrażenie, skoro wieczo
rem odprowadzał ją już do domu jakiś woj
skowy.... „*!----  .

Mijał tydzień za tygodniem, przynosząc z so
bą liczne zmiany na korzyść w wyglądzie dziew
czyny i codziennie prawie jakiś list z Krakowa 
pod adrosem „Wiehnoinoj panny Kazimiery11.- 
nic „Katarzyny11, gdyż chcąc usunąć wszystko, 
co według niej trąciło wsią, zmi irda takie swe 
imię.

Dzifiaj tCazis ma jus wszystko, czego wy
magać można od „prawdziwej11 elegantki: bu
ciki na 'wysokich, chociaż nieco wyKrzywionych 
korkach, pończoszki ażurowe, z  prawie niewi- 
docznemi dziurami, szykowny a nadewszystko 
„krzyczący11 kostyum jedwabny, suto przystro
jony kapelusz, z kokardą, nie mającą sobie ró
wnej co do wielkości w calem mieście, tomba
kowa oranzoleta i pierścionek z „prawie praw
dziwym11 kamieniem, wreszre, co najważniej
sze, liczne znajomości we wszystkich sforach, 
a zwłaszcza wojskowych.

Co za WTażerio zrocdaly w swej rodzinnej 
wsi, gdyby się tam pokazała w takim stroju. 
Co za zazdrość wzbudziełaby we wszystkich. 
To powne, że w pierwszej chwili nie poznałby 
jej nikt. nawet może i siwuła....

Szkoła szpiegów.
(b) Zawarty właśnie układ cłńAfku-japoński 

oznacza zupełne pudrkuife CLłu pod przowagę 
JaponS w» wgzystifch dziedzinach, a  więc tak
że I w dziedzinie wychowawczej, w następstwie 
czego uważać można dzkialnodó m isji chrze
ścijańskich W Chinach za pogrzebaną, a  pracę 
kulturalną, rozpoczętą tanu jeszcze z początkiem 
T .T  wieku, za znpełnśe prawie tnSraezcoą.

Kulturalny rozwój CLin jest nadzwyCzajnem 
zjawiskiem w historyi ludzkości; natomiast 
wcale nie dotrzymał mu krofeu _  postępie roz
wój ł&tełsfetaalny, tkwiąc bea zmiany ładnej 
w farmach, nabytych przed wiekami. Ta wła
śnie duchowa nieudolność w bardzo znacznej 
młorse ułatwiła JapouS jej beziwzględną i pla
nowo prowadzoną mdkę * CUnamf. Nłe prze- 
b ierka tdż Japonia w ^odkach, które! y Jej tę 
walkę ułatwić mogły, posługując się ■każdym, 
prowadzącym do wytkniętego celu. Tak na 
przykład w połowie drogi między Szanghajem 
a arsenałem w Kyang-Kang. leży mała, brudna 
wiosko, Tuen-Qum, wiród której kilkudziesię
ciu M. pól rozwalonych domów, miło bardzo 
wrażenia wywołtiji ohanały budynek,* otoczony 
wysokim muram. Jost to szkuta japońska, za
łożona berpoftrMirio po ukońcrerta eoojny chifi- 
dko - japońclde^ (1894—di). Oficyalnym celem 
szkoły jest nauka młodych studentów japoń
skich języka chińskiego, nntomŁ*rt fetotmem 
ndantam  joj od chwili założenia było przygoto
wanie całej brygady odpowiednio wyszkolo
nych szpiegów, którzy jeżdżąc po Wilnach, skła
dali odpowiednio relacya centrali w Tokio. Głó
wnie er*o tutaj o systematyczne informreye 
z znk-etfu polityki, gospodarstwa krajowego, 
handlu I przemysłu. Celem ukrycia istotnego 
zadania szkoły, posiada to jodyn# w twym ro- 
(ftcaju sesuinaiTum specyalny progTam, według 
k+órego mowę chińską ! jej różno dyałeHy naj
lepiej poznać można przez podróże naukowo po 
Chinach. Niemi bed kończył się kaidy kurs 
nauki.

Scaptycznogo oł»erw“.tors szkoły uderza 
fakt, iż wpzwjcy uczniowie — wbrew zwycza
jom japońskim — wealo nie mają krótko strzy
żonych włosów, lecz nofzą długio loki. Cel tego

zarządzenia staje się ja*ny dopitoo rv chwHi. 
wyjaffiu uczniów w ..podróż naukową'1. Wt.eoyj 
przobicraią się wychowankowie w szaty cliiń- 
skie, golą część czaszki, pozostałe zaś 'i t j .u  
głowy u łosy  zaplatają w warkocz. W ten spo- j 
sób, nie zwracając, na słfebic uwdki, mogą sp o -. 
kojnio je liz ić  po kraju i robić swe obserw acje.. 
Jeżeli, stu wspomni, jakie nrługi ogromne oddala.

wojnie rosyjsko-japońskiej, zwłaszcza armiom \ 
Oyama i Kunohicgo, imponująca wprost wszeuli-j 
Śtronnoścją japońska służba Lnformac.yjna, i do -; 
da, że prawie w całości pochodziła o,na od v/y- 
chorwanków szkoły w Tucn-Qu6n. wtedy pojąć 
można i godniej ocenić wartość poaobnego in-. 
Ł tjiu tu  dla państwa i jego celów poluitycżnych.1

Z sali sądowej.

Czy listonosz powinien 
zdjiaC emrite podczas
r s W r i i a  s w ł i  c z y n n o M 1

(p) Oto temat rowprajwy sądowej, k«ku. się 
odbyła omegdaj przed sądem wiedeńskim. Jak u  
Oćkarzyciei stawał lasUmosz, który prijOizedł- 
ezy do biura pewnego kupca, ntó adjąl c j p l  i ! 
Zirytowany tern kupiec, otrącił mn ją z głowy,’ 
ze słowami: „Zdjąć czapkę, bo nie jesteśmy w • 
Afrycel11 Obrażony listonczz, nie poczuwając j 
się do afrykańskiego pothod serd  ̂r Huskoriył 
salomowua. o obrazę podczae urzędowania. rTa 
zaoy tani.c sędziego, dlaczego nie odjął ceapki, ■ 
odpowiedz-iał listonosz pt iniesćonym głofeem,: 
że nosząc listy od rana do wiect&ora, nie ma 
czasu myśleć o 'zdejmowaniu „nnędowegu11 nar 
krycia głowy podczas urzędowania.

Przesłuchano następnie świadka, w ofeobie u -’ 
rzędniczlci uwego kupca, która etwierdmbi, ł # |  
listonosz oparł się o poięc* biurka, oraz palił 
papierosa. Zapytano więc dyirefccyę poczty, 
czy Ksbonosz obowiązany jest zdjąć czapkę, » 
ta stwierdziła, żo j ’s t ogólnie przyjęty z wy* 
czaj. że Uetonuez, wchodzący io  m ^zkania , 
zwykle salutuje, w każdym jednak ranie obo
wiązany Je ot zachować się Kv d  oo upracjmia 
Co zaś do zdejmował la „urzędowego" nakry-j 
coa głowy, to takie przepisy nie istnieją. Pa 
lumkniącLi dowodów, sędzia %ydal wyrók, u* 
walnzijący oskarżonego od włay I k iły , ponie* 
wa iw każdym razie stwierdzono, Że fictonosa 
oparł się o poręcz i palił papierosa, a, więo nie
właściwie „urzędował". D<An'zeby było rozpi
sać teraz konkurs, coy listonoese mają zdajmy* 
wbĆ caapkę, czy też nie?

O d p o w ie d r i  B e d * Ł c j ł .
JGRZY JAŚK. Z całą gotowością UfoiiawmJ* 

prace nadcalane, f dla prej godnych rsp^precew- 
nlkćw mamy ot warte łamy raszago pisma, atoli 
przy zachowania z ioh atrony jednego warunktu 
rzecz muisi być zajmująca 1 dobrze napisano, ba-1 
deałany nam artykuł nie u y r i zadote t m  wym#. 
gem. __ "'j

SOLAMANABjI nie' roromiała widocznie treści 
wierszyka „Precz z afiaramil*, w którym auto# 
Sun dopominał tlę o przestrzegł ule ecyatoćol nile 
i murów. Jeżeli Bolamrmra tak nkcrhala błoto, 
dlatego tylko, że to „nasze" — to przypuścić mu
simy, że pod tym  pseudonimem kryje »Ią i*C*oJ 
żaba lub nawet większa Czworonożne słwozsaeie, 
ktćre JuW się w biocie wyingoć.

N o i  a i  L i IH o r a c k to .
STń NlSUtW KORBEL: StENOGRAFlA POL

SKA DLA SZKÓŁ I SAMOUKÓW. Wyd *nle dnu
gitv, poprawione. Kraków 1018,

(Gra) W krótkim tŁosunkown czasie po pojawfó- 
niu się pierwszego podręeziJka stenografii pol
skiej, opracowanego praaz profesora Akademii han. 
dlowej w Krakowie, St. K.Hda, "karało tlę wyda
nie drugie, poprawione i uzupełnione. Nowy pod
rę szijk, w porówntnlu z poprzednim, wprowadza 
takie zmiany i ukpezei la, aby ile motnoid jak ! 
najlopicj dostosować się do potrzeb Samouka 1 j 
trzeba przyznać, że autorowi rzeczywiście się tf  
udaje. Ta też cecha, obok istotnie wartościowych 
zalet uklade materyału, znanych z pierw wego ; 
wydania, dodaje drugiej edycyi nowej zaloty. Stro
na typografieżna jest także i tu bez zarzutu. ' ; 1 

 o------
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\ i Pawe îcowa Wtóika Galicy! ■ , .
: l Staehiewlu. P. i P.ok boży 12 ilusti. # tece 
fi Tarnowski St.i Fistorya literatury poi.
:1 3 ło m ó w . .....................
| : Tętnu lwi K.: Ao:oł śoziu 'ci, powieść . .
: ;  ,  .  Na Slcałucu. Podhalu 6 to-

mów po . . •
= ? ,  ,  Pcezyo Wybfańe
j!  Walyłewsldi u  Lslążne] Paw'
\ \  Ha prewlwoy^ ^k toaS reys PbtHQfUwvotnls |

[Zaraz p M n e b i
a )  d o  K r a k o w a

i  buc^iSltor (tocliń.' lub narzędz.j
f mwnipulshit M ggaz.

b j  d o  p r o w in c y o n a ld  f c h  m i a s t
(Kalwaryi, Wadov.lc, Tarnobrzegu, Mielca 

Rzeszowa, Jarosławiu, Krosua, etc)
kiłKO buebalts^ów fabryk rte iU a k ic r  ,

Oferty plremne z dołączeniem fotografii i od 
pisów ćwiaJectw, oraz referencyi przyjmuje:1:

Bioro prz emysła drzewne jo
Krakdw, KanrteBcka 1. 71

NaJabMsza tfrASI* zrsi lia *  
da H i« r / i  dc i^aauia 
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|  Smar,1 do wozów. - Wasefifłę tfajifipśzą. • T,u/in L 
'3maryk« i 'ki AT« vcłU M. - Oitwy a as zynowe. 1 
farbv do "M e ni a. - Ultnahiarynf do bielizny. |  
Szczotki ryżowe. - Kamień do baicower,ia pszenicy. |  

Pastą do obuwh. « S
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S t s n l s ł s w  f - n t s k o w s K l
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Tfuany.hł/fi 'JIMHm m  IW fc y ti
w kAAKOWUE ,

Dual uberpieczen aa rycie (p) Bumowa la

poszukuje w celu  rozpowSkoob* 
niem a uoezp. ludowych, bez bs* 
dania lokarskłepo, aaorBiczayab  

poirsdników  du sk s lz y c y l,

ktanry, sprdas sarw  gm waags w|ąak, 
■ •g lih y  y r ty n a n y f  awbm z  y ie a k |l

Wysiewa O bazis
„ C Z W Ó R K A  H

H n k fs , zŁ  S lw u o  L  S  I # .

Obrwzy pław iiW  ndMnt* pddfctfft*
AXENTOW!CZA, FAf ATA. 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 

KOSSMCA, MALCZEWSŁ1EC60, 
WEISSA, WYCZÓUxrwsk3BGO, 
BRANDTA^ MATEJKI, Sd£W-i  
RADZKłEGO, TONDOSA I w. Ł-

i

Aparaty „MINIMAX”
■oehronne arzodw opusw *i poL-rełm v,‘-Ł' oseoiia, aUt ' 
kledyknł »ick. W crtaacb, kied« straty w tuwsndi, Om- j 
Rynach i urtądzońaalii dadia alA yswatawaf, ydszbąda f  
jest ArAAAl k órr sUbal poW  n i u  w raroSB*5 

Nsjidealniejaseo. apszaitis jmt . U U R ’.
J»włfy: ptx*sjlo dlhoOO pcPnindud rawienia r *anu 

ęł.iOrtt 109 wypnttów r M c i n a  ujm  lada-

pi mhIa BflOjflOP o^tndów w  uftycU. &
IfiDnmacyi zdriela hogdatnle z  iajwląfcws yakaddą  
łóztr Staacr r Krakowla, Ukmnzoyzaa 7 ju bsrownflc. 
jtwodt wy Tow. dla hndswy n k -łów J f U i w a  r* 

Spółka z . graniczoną peryką w Wuulskz. f l j

postbety lako paminHd!
■%, po poległych bohaterach urykoouje 68 i 

w miejsca i  nr zań fu ien h  z prowkyi 1
ZaM&d powiększeń Zyg. Garzyóskiepfl |
Krakówy- ulica Sławkowska L. 6^ I  p iętro , \
~rw -i viw a iris S a sk ie H o te lu .  SrrrrSa
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